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tfloh „Socjalistycznej listu robolniczcf- 
przywyborach oo m u  miasta Krakowa

W  związku z obecnem i w yboram i do Rady 
rrrasta K rak u w a został z a w a r ty  m iędzy O K R  
P P S  K raków -m iasto ,  R ad ą  Zw iązków  Z aw o ­
d o w y ch  i k rak o w sk im  Kom itetem  ,.Bimdiu“ 
w spólny blok. B lok  ten jako w y b o rc z y  w y s tę ­
puje pod n a z w ą :

„SO CJA LISTYCZN A  LISTA ROBOTNICZA".

M om entam i, k tóre  spow odow ały  w ym ienio­
ne trzy  czynniki do zaw arc ia  porozumienia 
w obocnej w y b o rc z e j  Kampanji naszego m ia ­
sta b y ły  w m yśl ow ego porozumienia w zglę­
dy, którem i prze ję te  są odnośne proletariackie  
organizacje ,  a to poczucie i zasada m ięd zyn a­
rodow ej solidarności robotnicze j,  obow iązek 
i zam iar skutecznej w a k i  ta<K z faszyzm em  jaK 
i z rosn ącą  falą nacjonalizmu i antysem ityzm u, 
w resz c ie  potrzeba i ży czen ie  osiągnięcia mo­
żliwie n a jw ięk sz y ch  praKtyczno-polity czny cb 
rezuiitatów' w w y borach  do R a d y  m iasta  K ra ­
k ow a.

Z uwagi na to, że za organizacjam i, k tóre 
wspom niany blok zaw ar ły ,  stoi p rze w a ż a ją c a  
w iększość  robotników  polskich i żydow skich , 
blok ten obejmuje zatem  olbrzym ią, p rzy tła ­
cza jącą  w iększość ca łe j  polskiej i ży dowskie j 
Klasy robotnicze j m iasta K rakow a.

W  obecnym  okresie ,  gdy san acy jn a  re a k c ja  
t. j. sw ojsk i faszyzm  oraz idące z mm ręka

w rękę  i popiera jące go klasy posiadające pol­
skie i Żydowskie z jecmej strony , coraz natar-  
czyw tej i Drutalniej atakują k lasow o zorgani­
z o w an y  proletariat,  s ta ra ją c  się go rozdzielić, 
by  go osłab ić  i tein ła tw ie j  zgnębić  gospodar­
czo i politycznie, gdy z drugiej strony ten do­
m o ro sły  iaszy zm  kokietu je nacjonalizm  i an­
ty sem ity zm , ch c ą c  w ciągn ąć wr oroitę sw y ch  
w p ły w ó w  także elem enty  w o ju jące g o  nacjona­
lizmu polskiego i żydow skiego, z a w arc ie  
wspólnego porozumienia k lasy  robotniczej pol­
skiej i ży dow sk ie j,  w szystk ich  k lasow o i so ­
c ja l is tyczn ie  uświadom ionych robotników , jes t  
w życiu i w ruchu robotniczym- naszego m ia­
s ta  w y raze m  rozumu i do jrzałości politycznej 
k ra k o w sk ie j  k lasy  robotnicze j,  -czynem o w y ­
bitnej w obecnej chwali doniosłości pedagogi­
cznej i politycznej,  je s t  w reszc ie  dobitnym 
aktem  m iędzynarodow ej solidarności.

W  ten sposób zespolone m asy  pracu jące  pol­
skie i żydow skie w w yb orach  do R ady  m ie j­
skiej odniosą z w y c ię s tw o  nad zjed-noczoną re­
a k c ją  polsko-żydow ską

O kręgowy Komitet Ronotniczy PP S  
Kraków-miasto.

Krakowską Rada Związków  
Zawodowych.

Krakowski Komitet „Bundu“.

Wstrzymanie egzekucyj ubezpieczeniowych
PR O JEK T UŁATW IENIA SPŁATY ZALEGŁYCH SKŁADEK

Ministerstwo opiek społecznej zawiadomiło i zaległych składek ubezpieczeniowych, klery wno- 
Kasy chutych, zakłady ubezpiecaać pracowników si do Sejmu. Wobec tego ministerstwo poleciło 
umysłowymi oraz nakłady ubezpieczeń od wy- wstrzymanie egzekwowania zaległości, o ile nie 
padkuw, Że opracowało projekt ułatwienia spłaty I powstały wskutek jawnie zlej wol

Przed wyborami do Rady miejskier w Krakowie
7 a   i TT_n h.. . *1 i ł • i . . .  _ _ . _ .Ze sfer niesocjilistycznych miasta Krakowa 

otrzymujemy następujące pismo:
Da Ano nic oblepiono murów prastarego Krako. 

wa tak gJup.ą i cyniczną odezwy przedwyborczą,

jaką w tych dniach rozlepiono i mebieskiemi 
czcionkami podano do wiadomości wyborców pod­
wawelskiego grodu. Nie wchodząc w to zupełnie, 
kto był autorem tego przedwyborczego paszkwdu

V Konferencja okręgowa klasowych związków  
zawodowych we Lwowie!

W  porozumieniu z Centralną kom isją Związ­
ków Zawodowy cb w Polsce zwołuje Wydział 
Wykonawczy Komitetu Okręgowego we Lwo­
wie piątą konferencję do Lwowa na niedzielę 
26 listopada br. Początek konferencji o godzi­
nie 10 przedpołudniem w sali Z.wiązku druka­
rzy i pokrewnych zawoaów przy ul. P iekarskiej 

I. p iętro.
Po ząaek dzienny:
i) Dtwarcie konferencji,
2j W ybór prezydjum konferencji,
3) Spraw ozdanie z działalności Wydziału 

Wykonawczego Komitetu Okręgowego,
4) Sprawozdanie kasowe i udzielenie „bsolu- 

torjum,
5) Dyskusja nad sprawozdaniem,
6) Referat delegata Centralnej Kom isji Zw. 

Zaw.,

7) W ybory W ydziału Wykonawczego dla 
Lwowa i okręgu,

8) Wolne wnioski.
żTawo wysyłania delegatów m ają  te oddziały 

miejscowa, które liczą trzydziestu człomców, 
1 delegata, na każdych 100 członków dalszych 
przypada 1 delegat. Delegatów w ysyłają tylko 
Związki zcentralizowane i należące do CKZZ w 
Polsce. W ybranych delegatów na konferencję 
okręgową należy zgłosić najpóźniej do 22 listo­
pada do Wydziału Wykonawczego Komitetu 
Okręgowego Związków Zawodowych we Lwo­
wie (ul. H etm ańska 8. II  piętro).

W y d zia ł W y k , K om , Okr. Zw  Z aw . 
we Lwowie

Prócz niniejszpgo ogłoszenia innych zapro­
szeń nie będzie.

np socjalistów, kto pomacał redagować te wypo­
ciny mózgu jakiegoś pańskiego hillerczyiRa, ktć-e- 
mu też zachciewa cię „walki z mai wslzmem 
w obronie lasy  „neoaryjskiej", — wartoby stwier­
dzić, że w nuano-wańcowej Kadzie m. i\rakowa 
nie zadadal ani jeden „soc-jalik ‘, któryby tak źle 
prowadził gospodarkę miasta, by przestrogę przed 
nim należało oprowadzić w pierwszą prze iw y . 
borczą odezwę W Polsce socjaliści zrujnowali 
sam nząu — krzyczą. A w iluż samorządach rmeli 
socjaliści większość? Gzy to socjaliści fundowali 
starostom samochody i powoływali urzedników 
z szeregów strzeleckich i kazali zaciągać iługi? 
Czy to cocjaliści kazali budować niepotrzebne, a 
•kosztowne gmachy, czy to socjaliści sp. owadzi U 
Kasy chorych do tego. że zbiurokratyzowano je, 
a członkom Kas ujmuje się świadczeń, jakie przed 
tern bywały? Czyż nie przypomina się okrzyk: 
Łapajcie złodzieja?

V- olno sic każdemu przyjaźnić politycznie, 
z kim chce, łączyć się w sprzymierzenia, do kogo 
go sumiei ie i przekonanie ciągnie, — ale kalać 
te gniazda, z których się niejednemu wyszło, to 
charakteryzuje charakter.

Ddezwa wyborcza BB jest -sinym skandalem, 
na który i imesocjalisia oburzyć się ma powód. 
Dlatego wszyscy ludzie z cha rakterem, z ludzką 
i obywatelską godnością — powinni zwalczać ton 
•kadryl wyborczy sanace jino-chadecko-neohitłe- 
rowski.

Ta zbieranina ma odbudowywać samorząd?!... 
N i\.vt wiewiórk: na plantach śmiać się będą...

Ludzie pracy! głosujcie ma socjalistów’ L. W.

Wczorajsza 
o n f  K s a t a

Podane przez nas wczoraj dosłownie zą „Polo­
n ią" pod ty nilem „Agonja kullupy" giosy prote- 
soi ów Guyot z Sorbony i Sergeocu z unheersytefcu 
wr Ctuj o redukcjach kateor uniwersyteckich 
w Polsce zostały w czterech miejscach skonfisko­
wane.

Ś w  < $ t ©
ren eg au sw

W Warszawie obchodzono jeszcze jedno świę­
to oficjalne, w otoczeniu wszelk.ch czynników u- 
rzęaowych. mianowicie rocznicę utworzenia rzą­
du indowego w Warszawie, z Jędrzejem Moiacze- 
wskim na czele. I tę rocznicę, jakby na ironję lo­
su, przywłaszczył sobie obÓ2 obecnie państwem 
rządzący. •

W  sprawozdaniach z lej uroczystości czytamy, 
że loże zajęli reprezentanci rządu, zjaw-iły się de 
iegacje z ruchem ludowym nie m ające m c wspól­
nego- Wygłaszano mowy o tem jak to wówczas 
by ło, a sam jubilat p. J .  Moraczewski dziękował 
v zruszony, za tyle ciepły ch i przy jaznych słów. 
Wszyscy mówili jak  to wóv ■czas było, nikt jed­
nak z mch nie powiedział ni słowa, co w nich 
wszystkich razem z ówczesny cb Uuzuć, przeko­
nań, wiary w masy ludowe pozostało. Co uczy­
nili z ówczesnymi hasłami, jak  plują dziś na óiv -  
czesny program nządu ludowego, firmowany prze* 
J. Moiaczew-skiego. Nie wspominano na tej uro­
czystości o tem, jakto na masach chłopskich i ro­
botniczych budowano państwo, a dziś wydato się 
je w arendę „elicie", jakto obecnie „odbi do-wuie" 
się wszystko, co wówczas, wyzyskując zapał i en­
tuzjazm jHAYSzcchiny, jako fundamenty budowa­
no. Nie wspom.nano o tem, aby nie obrazić deli­
katnego słuchu dostojnych, uczestników uroczy­
stości, lub nie wspominać własnej przeszłości, 
przepojonej górnymi ideałami, po której dziś de­
pce się wlasnemi nogami.

I renegari upomnieli się o swoje piawo obywa­
telstwa, zapi wne tea. zostaną zaliczeni do elity...
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Niemcy -  naród w zbroi
C yfry i fakty

Nowi sternicy niemieckiej nawy 
państwowej ifcdnomyślnie polnoszą 
że 1 czba bezrobotnych w Rzeszy 
m em ieck.e zm alała o 2 a nawet o 
2 i pół nrJjona. Ja k  ta sprawa obe- 
cnie naprawdę wygląda?

Roboty na wolnem powietrzu, t, j . 
roboty polne na wsi oraz robor)> dror 
gowe i roboty ziemne w miastach i na 
drogach przerwano, nie dlatego by- 
najmniej, żeby ludzie nie marzli, bo 
ów czenia wojskowe bez wzglądu na 
pogodą i niską temperaturą nudal się 
odbywają, lecz z powodu przemarz­
nięcia ziemi.

Pomimo to urzędowa statystyka 
nie wykazuje przyrostu liczby bezro 
botnych. Ja k ż e  to si«< d z ie ^ ?  Otóż 
okazuje się, że ci bezrobotni- którzy 
na wiosnę dostał pracę w polu lub 
wstąpił: do tak zw ..OchotniczeI Słu 
żby Pracy nie są ponownie wciąga' 
ni na listy, W^elu bezrobotnych po 
odebraniu odpowiedniego „wykształ­
cenia państwowego znalazło nracę. 
A le gdzie? Przecież wywóz towa­

rów  z Niemiec, jak i obrót na rynku 
wewnętrznym spadł w niesłychany 
sposób, spadł także wszelki mrport 
towarów z zagranicy z wyjątkiem ma 
terja łu  wojennego. Jedna tylko dzie­
dzina wykazuje znakomitą koniunk­
turą, a jest nią przemysł zbrojeniowy 
i tu alokowano „państwowo wy- 
kszalconych" bezrobotnych.

Pieniądze na uruchomienie tego 
przem ysłu  zdobyto w ten sposób, iż 
większości bezrobotnych cofnięto już 
od wiosny począwszy wszelkie zapo­
mogi.

Przez wystąpieme z L gi Narodów 
oraz przez* wycofanie się z konferen­
c ji Rozbrojeniow ej Niemcy uzyskały 
czas na uzbroienie się, który tez na­
leżycie wyzyskują, przez zmianę zaś 
statutu Banku Rzeszy znacznie ułat- 
w:!i sobie dopływ p;eniędzy na ten 
cel. Na sprowadzanie z zagramcy 
metalów oraz rudy me brak dewiz, 
ale na opłacanie odsetków od poży­
czek mema.

A żeby uspraw;ed l ;w ić się przed 
zagranicą i udowodnić je j  niemożność 
płacenia  procentów, rząd niemiecki 
powołuje s ’ę na soadek płac docho­
dów, spożycia i podatku'obrotowego, 
a le  jednocześnie zmusza się instytut 
do badania konjunktur do fałszowania 
cyfr i ogłaszania z palca wyssanych 
danych, ze obrót wewnętrzny id sier- 
Dniu  r. b. wynosił 3,5 m iljarda marek, 
gdy w tym ie miesiącu 1932 roku za­
ledwie 2,85 m il jardu.

Ja k  te cyfry pogodzić ze spadkiem 
dochodu z podatku ^uposażeniowego, 
który urzędowo w ciągu pierwszych 
ośmiu miesięcy 1932 roku wynosił 
70.7 m iljona marek, a w tym roku 
tylko 58.8 m ilj. —  tego to już nap 
wybitniejsi ekonomiści hitlerowscy 
w yjaśnić me potrafią T ak  samo nie 
potrafią Dogodzić cyfr rzekomo 
wzrosłego obrotu wewnętrznego ze 
spadkiem Jcchodu z podatku komu- 
rrkacvinego i od własności z mk. 
1660 4 m ilj. do 1608.4 m ilj. w c  ągu 
tych samych 5 miesięcy 1932 roku i 
1933 r. Tek samo skurczenie się bi­
lansów bankowych dowodzi, że me 
produkuje się wyrobów na eksport, 
lecz do użytku wewnętrznego i że te 
produkty zostają w kraju niezużytko 
wane.

W edług  nowego statutu Ban k u  R ze 
szy za pokrycie em is ji  banknotów 
służyć mogą zakupione przez Bank 
papiery  notowane na giełdzie oraz 
w łasne pre tens je  z tytułu zasiawio- 
nych napierów procentow ych W  ten 
sposób stworzono sobie możność n a ­

bywania dewiz na sprowadzanie su­
rowców dla celów uzbtojeniowych; 
w ten sposób można także zasypywać 
fabryki broni i am unicji wc ąż nowe­
nn zamówieniami; w ten sposób stwo 
rzono sobie możność zatrudnienia ro­
botników zwoh. onych z robót pol­
nych oraz z „Ochotniczej Służby Pra 
cy" w przemyśla wojennym. Telegra 
my, wysyłane do kanclerza pizez op 
Kruppa von Bohlen i Haibarha po 
wystąpieniu N iem eo z Ligi Narodów, 
zwiastowały całemu niemieckiemu 
przemysłowi wojmnemu dalsze truua 
nie dobrej konjanktuty .

X,

„Bruiiałna księga”
po polsku

U k aza ła  się  po polsku w w ydaw ni­
ctw e M. Fruchtmana w W arszaw ie  
głośna „Brunatna Księga."  — mordów, 
okrucreństw, bezprawi i antykultural- 
nych wyczynów hitleryzmu. Grono au 
lorow m usiało pozostać anonimowe. 
Punkt c 'ężk cśc i  spoczywa jednak nie 
w analizie społeczne j i nie w opisach 
littracłrich, lecz w dokładnie zbada­
nych faktach i dokumentach.

„Brunatna Księga“  oddawna : uż się 
u kazała  w szeregu języków eu ro p e j­
skich —  niemieckim (w Szwa] :arji i 
Rosii) ,  angielsk m, francusk im rosy,-  
skim. Równocześnie z przekładem  
Dolskim ukazu je  się dalszy szereg 
przekładów na języki holenderski, 
szwecki, duński i t. d.

Wybory samorządowe
do rad gromadzkich

w  O h r ę g u  K ie le c k im
(Kor. właśni)

Wybory do Rad gromadzkich w Okrę 
gu Kieleckim odbyły się w taks sam 
sposób, jak i w innych województwach, 
to znaczy według zgóry obmyślanego 
i opracowanego planu.

Wyznaczeni przez starostów przewo­
dniczący Komisji. Wyborczych, mając do 
pomocy sołtysów, wójtów, nauczycieli 
— wykonywali śc.śle instrukcje dai_e im 
przez „sanacj "

Przedewszystkiem, o terminie wypo­
rów ludność przeważnie nie była po­
wiadomiona, dowiadywano Się albo w 
przeddzień wyborów lub po .zakończo­
nych wyborach". W niektórych gminach 
gdzie P P- S. ma baa- k o  poważne wpły­
wy, wybory były poprostu zakonspiro­
wane. Cnodziły wsrod ludności głuche 
wieści o mających trastąpić wyborach, 
lecz kiedy, w jaki sposób mają s*ę od­
być te wybory — nikt nie wiedział. Do­
szło nawet do tego, że wyborców spisy­
wano potajemnie, to też wśród lulności 
zaczęły obiegać pogłoski o mobilizacji, 
a nawet i o wojnie, a nikt nie podejrze­
wał. że to „sanacja" szykuje „wybory".

Nic też dz:wnego, że ludność nie była 
przygotow any do wyborów, że praw ie 
wszędzie była tylko jedua lista ^sana­
cyjna", że wybory o 8 godzinie —  lub 
najpóźniej 8 godz. 30 min. były już za­
kończone.

Jeżeli nawet i w niektórych gm lach 
powiadomiono ludność na 6 dni przed 
głosowaniem, to term a ten był tak 
krótki, że o jak<ejś planowej akcji wy­
borcze) — ludność nie mogła i myśleć.

To też w Okręgu Kieleckim w myśl 
uenwały Centralnego W ] działu W iej­
skiego P . P  S, ludność w strzym ała się 
od wyborów, tylko w paru gminach oow  
Kieleckiego Organizacja W iejska PPS, 
próbow ała złożyć własne listy, lecz  
wszystkie z rozm aitych przyczyn zosta­
ły unieważnione.

Przeważnie przy składan u listy do­
wiadywano się od przewodniczącego Ko 
misji, że „w ybory" już odbyły się. B*ńy 
wypadki, że gromada punktualnie przy­
była do lokalu wyborczego, ale było.. 
zapóżno. „wybory były już zakończo­
ne, wobec czego w obecność członków 
Komisji przechodziła jeda lomyślr.ie lisia 
B. B

Zdarzało się i tak. że gromada, skoro 
świt, przybyła pod lokal wyborczy, o- 
czekując na rozpoczęcie wyborow i zgło 
szenie własnej listy, lecz i to sytuacji 
nie uratowało, bo o 8 godz. przewodni­
czący, n.e dopuszczając gromady do lo­
kalu wyborczego, oświadczał członkom 
Komisji, że wskutek braku drugiej listy

kandydatów, przeszła lista B. C ; a wo­
bec czego i wybory należy uznać za 
skończone, a tymczasem ludność czeka­
ła na rozpoczęcie wyborów.

Lecz i to nie wszystko, posunięto się 
jeszcze dalej; tak naprz w gminie Nie- 
wacbiowskiej, Korneckiej —- na liście BE. 
umieszczono nazwiska członków • orga • 
nizacji wiejskiej P. P. S. nie pytając się 
ich, czy zgodzą się kandydować Wpi­
sano ich poprostu na listę i koniec, a 
po ,,odbytych wyboracn dowiedzieli 
się nasi towarzysze, że byli wpisani na 
bstę B. B. i że zostali „wybran'

W takiej naprz. gminie Morawica, 
wybory już zakończono nawet przed 8 
godziną. We wsi Nida — koniec wybo­
rów był taki, że przewodniczący Komi­
sji w raz z listą B. B musiał uciekać. W 
gminie Bieliny — ludność dowiedziała 
się, że wybory odbyły się w... nocy.

Przy tckich wyborach trudno żeby 
..sanarja' nie odniosła zwycięstwa, aże­
by „nie zwyciężyła" lista B. E, Nape- 
wno urzędowe agencje podadzą, że na- 
przykład w powiecie kieleckim 95% wsi 
wypowiedziało się za lista BB

Po „zakończonych wyborach1 ludność 
w p.erwszei cnwili chciała praw;e we 
wszystkich gminach zbierać podpisy do 
protestów, lecz mając na uwadze rezul­
tat zgłoszonych protestów do Sejmu w 
innych Okręgach, zaniecnano tego kro­
ku.

Może „sanacja pisać o „zwycięstwie 
w Okręgu Kieleckim", lecz dobrze by­
łoby, gdyby działacze „sanacyjni", któ­
rzy robiLi wybory, posłuchali co też Lud­
ność mówi o tych wyborach do rad gro­
madzkich.

Nadużycia 
w kasie pułkowej

Jak  się dowiacnre agencia PID w i8 
p. p. w Skierniewicach, ujawnione zosta 
ły wielkie nadużycia w kasie pułkowei, 
polegające na wystaw.aniu Fikcyjnych 
list żołdu żołnierzy tego pu îtu, oraz r.a 
Fałszowaniu t. zw. czarnych funduszów. 
Wysokość nadużyć sięga cyfry 70 łOO zi.

Sędzia śledczy Wclaimn przy wojsko­
wym Sądzie Okręgowym postawił w 
związku z tem w stan oskarżema ]0-e!u 
oficerów i podoficerów tego pu*ku z po- 
rucznik;em Melinom, płatnikiem pułku 
na czele

Je s t  to potężny akt oskarżenia, któ 
ry wiele krw’ zepsuł i dużo zaszko­
dził hitleryzmowi. To też wciąż —  
ao dziś ania! —  Hitler i hitlerowca 
us łu ją  „obalić' fakta i zaprzeczyć 
dokumentom. Naturalnie, to się nie 
udaje i udać się nie moze. Ohydny 
system hitleiow sk- jest przygwożdżo­
ny i napiętnowany. Mamy przed so­
bą historyczny dokument.

Obszerna „Księga ' zaw era krótkie 
dzieje hitleryzmu; hi6tru-ję pożaru 
Reichstagu; dzieje walki z kuUurą, 
prześladow ana uczonych palenia 
książek na stosach; opisy prześlado­
wań i tortur; wybryki antysem ickie; 
piekło w obozach koncentracyjnych; 
liczne fakty morderstw o o re łr  tonych 
przez oddziały „szturmowe i t. d. 
„Księga" nie zapom_.ia historji roz­
bicia legalnych organizacyj robotni­
czych. Kończy się Ustami wybitnych 
literatów, protestujących przeciwko 
okrucieństwom h tllerowskim i krót­
kim szk.eem bohaterskiej 'nielegalnej 
walki robotnikow niemieckich p rzeci­
wko Hitlerowi.

Bogata i ważna treść. Zapewne, o 
byw ający się obecnie „proces" w spra 
wie podpalenia Remnstagu dostarcza 
nc wych ważnych szczegółów. Zape­
wne, pisma em igracji niem ieckiej (jak  
np. „Nowy Vorw arts") pod? ją  c c ”az 
to nowe straszliw e fakty Aie „Bru­
natna Księga" odgrywa jeszcze dziś 
znaczną rolę- podając podstawowe 
momenty ze zbrodni systemu

Zwracamy uwagę na rozdział po­
święcony „Najazdowi barbarzyńców 
na kulturę". Pokazuje się oczywiście 
ze palono na stosach bynajm niej me 
tylko „żydowskie” książki, jak pisa1, 
(z radością) polscy „H fleron.ani1 , 
lecz wszystkie dzieła socjalistów i ku- 
munistów, radykałów i pacytistów a 
więc książki B pbla, Mebringa Stali­
na, Tomaszu i Henryka Mannćw : t. d. 
Ciekawe jest też „ujednolicenie p ra­
sy i ak c ja  szkolna, przysposobiona do 
przygotowywanej wojny.

W śród licznych giosów wybitnych 
literatów, protestujących przeciw hi­
tleryzmowi, znajdujem y miedzy inne- 
mi ciekawy głos sławnego pisa1 za 
francuskiego Romam Rollandu. Głos 
to dlatego ciekawy, że Rolland  Pocj j  
czas woiny był uważany we Frd n cji 
za zajadłego „germanofila Nawet 
po wojnie tei autoi protestował prze­
ciwko warunkom pokoju W grsaiskie- 
go To też zbitle^zow  ana „Kólnische 
Zeitung"  w m aju b. r. bardzo się dzi­
wiła skąd się bierze głos Romain Roi- 
landa w chórze, protestuiącym p rze­
ciw okrucieństwom hitleryzm u? Na 
to znakomity francuski cutor odoo- 
wiada: „Prawdą iest, że kocham 
Niemcy i zawsze ,e broniłem przeci­
wko niesprawiedliwości i niezrozu­
mieniu zagranicy’ Ale cłalej: „Svir- 
p atję  swą zachowam nadal dla owycn 
prawdziwych Niemiec, ktr re potęp ia- 
ią zbrodnie i błędy h'tierowsk.?go 
faszyzmu, a walczyć będą z wam1*

W „Brunatnej Księdze“ mamy syn­
tezę zbrodni hitlerowskich. Niema ie- 
anak —  ze zrozumiałych nrzyczyr 
mowv o zorodni największej, j: ką do­
piero przygotowują hitlerowcy to 
znaczy o wojnie światowej.

Książka wydana zosta.a ładnie. Za­
wiera dług: szereg fotografii) które 
najczęściej zarazom s& dokumental­
ni, Niestety, cena ks.ażki jest znacz­
na, bo wynosi zł 15.

Życzymy tej książce szerokiego
rozpowszechnienia N jech będzie świa
dec.we: Lego, do czego dochodzi dziś 
sławetna „kultura" burżuazyjna 
„kultura" faszyzmu)

Knrim iorr ClTnnirmhi.
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iiłosy czeskie o rozmowach 
polsko-niemieckich

Piaga. ("Ceniroprers). Czechosłowacki’ Koła po­
lityczne i prasa poświęcają dużo uwagi rozmowom 
polsko-niemieckim przeprowadzonym w tych 
dmach w Berlinie. Jak  wiadomo z doniesień prasy 
angielskiej. Niemcy przed tygodniem zapropono­
wały Czechosłowacji pakt o nieagresji, a na pro. 
pozycję tę Czechosłowacja odpowiedziała, że paikt 
taki zawarty może być tylko wtedy, jeżeh Niemcy 
z Lakę propozycją zwrócą się również do Polaki 
i Malej Lntenty. Tern w ięitsze w :ęc zainteresowa­
nie wywołało w Czechosłowacji komentarze „Ga­
zety Polskiej' Wszystkie pisma czecnoslowackie 
przynoszą w obszar nem streszczeniu artykuł „Ga- 
rety Polskiej" komentującej rozmowy berlińskie. 
PLsma praskie jednak zamieszczają równocześnie 
aomun.Kat niemieckiego biura Conti, w ktorem 
wyraźnie oświadcza się, że w niemieckich kolach 
po.itycznjch mówi się wyłącznie o metodach, przy 
których strony nie uciekną się do gwałtów i że 
„w rozmowach wczorajszych nie chcdziło jeszcze
0 zaone poiozum.enir '*. Rokowania, — mówi się 
daiej w komunikacie niemieckim — jakie z Polską 
bytły rozpoczęte na podstawie „oświadczenia, że 
nie użyje się gwałtu" n it odchylają się woaie od 
wytycznych polńycznyoh, jakiem! kierują się 
Niemcy zawsze

„Lidove Noviny oazwieiciadlajęce zawrze opi- 
n ję  kół oŁicja lnych, komentując oświadczenie 
„Gazety Polskiej" i komunikat niemieckiego biura 
prasowego zaznaczają, iż dotyonczas nie można 
powiedz eć, oo Polska obiecuje sobie od tycn roz­
mów. Zdaniem tego pioina,. komunikat niemiecki 
nie zawiorc nic iakiego, z wZego „Gazeta Polska 
mogłaby sądzić, że tu chodzi o wypełnienie dotkli­
wej Luki w kompleksie unww lokarneńskich. — 
Niemcy wcale nie nobow1 ązujY aię uszanować tak 
granic polskich jak  i zachodnich, nie rezygnują 
ani z W y tarza , ani Gomego śląska, a natomiast 
rezygnują z „użycia gwałtu" według formuły no­
wo pizygotowanej w Genewie. Niemcy, jak  widać, 
me dają Polsce nic innego jak  tylko ”to, co zapro­
ponowano rowmei Czechosłowacji, ale (zecho. 
słowaoja postanowiła nie naruszać sojuszniczej so.
m arnosu nawet w foirnalnem posiępowanśu __
W sy tuacji europejskiej zatem nic się nie zmieni­
ło, ale Niemcy hitlerowskie mogą zanotować suk 
ces swej taktyki rozkładowej.

Z czechosłowackiego punktu widzenia ważnenr 
jest, czy Polacy w poufnych rozmowach z Niem 
cam zaJiow yw aL się tak jak my, którzyśmy na­
tychmiast dali wy raźną odpow.edz, że nie mogli­
byśmy rozmawiać o pakcie o nieagresji — piszą 
dalej „ibdove Noviny" — gdyby Niemcy nie ro. 
kowali równocześnie z Polską. Gdyby udało się 
zlikwidować spory pomiędzy Niemcami a Polską, 
zapewne byłaby to wielka ulga dla całej Europy. 
Zareżaiony jednak od lego, jaka byłaby platforma 
oraz międzynarodowe konsekwencje oddzielnej 
urnowy ...emiecku-polskiej. Gdyby prowadziła do 
rnziuznicukia związku wszy stkich, kloryni zagraża 
bitleirowsKi pangetinaniizm, stosunki w Europie 
byłyby chaotyczniejaze i niebczpieczmeisze, a dal­
szy rozwój może nawet NIE PltZYM Ó SLBó ZA- 
B fZ P lE tZ E N L A  POLSKICH 
W  Lizdym razie konieczuem 
po’ska była wyjaśniona",

Organ iegjomstow czechosłowackich .JSaiodm 
Osvobozeni" zaznacza, „że znaczenie rokowań po­
między Berlinem i Warszawą ocenione zostanie 
u nas (i. j. w Czechosłowacji) i w całej Europie, 
jeżeli aktywność kierownictwa niemieckiej poli­
tyki przekona świat na odemku zagianiczno-poli- 
tyeznym że Niemcy, przejaw iając gotowość do 
porozumiemia z swemi sąsiadami, m ają na wzglę­
dzie pokojową współpracę w ramach jak  najszer­
szych. A takich przekonywujących dowodow za­
graniczna polityka niemieckiego i ządu dotychczas 
nie da*a, Rząo niemiecki zarazem jest przedsta­
wicielem p ad ji, której program zagraniczno-poli- 
tyczny oświetlony został przez dokument, og-toszo, 
ny w pisuiic paryskiem".

Dokument ten opub, i kowany został przez pa­
ryski „Petit Parisicn" a wszystkie pismu czecho­
słowackie powtarzają fe rew iacje pisma paryskie­
go w zw.ązku z doniesieniami o rozmowach pol­
sko-niemiecki eh. W  dokumencie tym powiada się 
m. n : ,F ra n c ja , tak, jak  to powiedziano w książ­
ce Hitlera „Mein Kampf , jest zaciętym wrogiem 
N icmiec. Należy usilnie i wytrwale mącić stosunki 
pomiędzy Trancją a Anfelją . która dla Niemiec 
jest najniebezpiecznujszym sojusznikiem Fran cji; 
tak samo mącić należy stosunki pomiedzy Francją
1 innymi je j sojusznikami Niemcy muszą zapo­
biec konsolidacji slosunnów na Bałkanach, trzeba 
będzie domagać się rewizji traktatu wersalskiego 
najpiei w drogą rokowań, a potem * hocaażby siłą.

INTERESÓW . — 
jest, aby polityka

Pomimo istn.en.iu traktatu wersalskiego i umów 
locarneńskich Niemcy obstają przy żąioun.u, od­
dania nn LotaTyngji i Alzacji. Niemcy nie zruzy. 
gnu ją z swych praw do terenów dzisiejszej Pol. 
ski —  mów i się w dokiimencie. — Wreszcie, jak  
wyniku z dokumentu, Niemcy, krocząc po linjl 
polityki hitlerowców, zmierzać bęaą do uzyskania 
terytoijów wszystkich państw sąsiednich, lia któ- 
rycn żyje niemiecka mniejszość narodowa, a wre­
szcie starać cię będą o odzyskanie utraconych 
koionij.

ffladomo$c| poltiuanc
WÓDZ TO RYSóW  O DYKTATURACI 1

W piątek 17 bm wygłosił wiccpremjer angiel­
ski i przywouca parlji konserwatywnej Ealdwin 
mowę w Edynburgu, w której wypowiedział się 
mocno przeciw zakusom dyktatorskim wszelkiego 
rodzaju i oświadczył: „Tu, w W ielkiej Brytetnji, 
trzeba za wszelką cenę unicestwić zakusy tych, 
którzy zaają się wierzyć, że n a J (  misję pochwy­
cenia władzy. Nie wierzę, aby byl na świecie czło­
wiek, któryby był godzien lub miał dostateczne 
zdolności, by dyktatorsko wlaaać wolnym naro­
dem."

KONIEC CARSKICH KONSULÓW
Uznania rządu sowieckiego przez Stany Zjedno­

czone położy ło koniec oryginalnej .anomalji. Do 
tąd iząd Stanów oficjalnie uznawał za repiezen- 
lanta Rosj: akredy towanego w Waszyngtonie je ­
szcze za czasów Kleieńskicgc attache ambasady

działają tabletki Togal przy bólach reu* 
matycznych, podagrze, bólach i rwanhi 
w stawach, nenralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszio lat 15-tu z najtepszem po- f 
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej licznie wieiu wybitnych 
profesorow, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami azia jeszczel Na­
leży jednak zwiacać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.'

rosyjskiej. Również trzej konsule z czasów caratu 
byli dotąd oficjalnie uznawani za konsulów i 
traktowani jako tacy. Obecnie wszyiscy ci pano­
wie otrzymali urzędowe, zawiadomienie, że ich 
mandaty zostały uznaje za wygasłe 

—  0 0 0  —

Półtora miliona złotych na pomoc 
Ola bezrobotne) inteligenci)

Fundusz pracy po eałorocznem istnieniu przy. 
pomniał sobie, ze mamy leż wielkie bezrobocie 
pracowników umysłowych. Ja k  w ogóle siar bez­
robocia jest u nas — poza u: zędewą statystyka — 
niejasny, tak i stan tego r„dzaju bezrobocia jest 
mało uchwytny, w każdym razie nib będzie n iż  
szy niż jakie 40—oO.OOO kidz*.

O tych bezrobotnych fundusz pracy dotychczas 
nie myślał. „Zajmował" się bezrobotnymi fizycz- 
nj mi — w jaki aposób, wiadomo. Przewidziany 
roczny aochód funduszu bezrobocia nie został o- 
siągnięty, więc i kredyty na ronoty z tegu fundu­
szu były .nieduże. Teraz ma być izromona „akcja" 
dla bezrobotnej inteligencji.

„Akcja" sama polegać ma na wyasygnowaniu 
w r. 1934 półtora m iłjona zł. iła zatrudnienia oko­
ło 1500 ludzi w pracy społecznej, naukowej, kul­

turalniej itd. w ten sposób, aby większa część, tej 
sumy była możliwie użyta na zapłacenie roboci­
zny.

Co można zrobić za półtoTa miljouia? Na 1500 
m ających być za,rudrionyuni wynosi to po 1000 
zł na głowę — bwofa dla bezrobotnego niewątpli­
wie pokaźna. Ale jak  ją  zarobić w przewidziany 
„akcją* spoSób? Chyba rozpisać konkurs na roz­
wiązanie tego pytania, gdyż wątpić muzna. aby 
biurokratyczną metodą dało się to zrobić. W  każ­
dym razie wybór 1506 ludz. z 50.000 sianowo za­
danie nielada, które — panującym u nas zwy cza­
jem  — da się rozwiązać przez zastosowanie me­
tody „wysokich pieców".

Ario, czekajmy', jak  to ,.szczęście" będzie wy­
glądało Doświadczenia z zatrudnianiem robotni­
ków nie rokują wielkich nadziei.

N ow y ustrój gimnazjów
PRZEPISY O STAWIANIU

Ja k  donosiliśmy, minister oświaty wydal za­
sadnicze rozporządzenie o nowym ustroju gimna- 
zjów. W  sprawie tej wydanych bęcizie jeszcze sze­
reg przepisów wykonawczych oraz instrukcyj, 
nucących na celu wcielenie w życie ..nowocze­
snych metod pedagogicznych".

Ministerstwo oświaty ustaliło zasady w stawia­
niu ocen uczniom. Oceny oparte m ają być nietyl- 
ko na sprawdzonych w Lad om ościach, ale i na 
stopniu rozwoju umysłowego ucznia i jego zain­
teresowaniu przedmiotem oraz „udziału jego w- 
życiu szkolnem". Przy promocjach, przewidziana 
w drodze wyjątku, możliwość przechodzenia do 
klasy następnej z jednym stopniem niedostatecz­
nym, co dotąd było niedopuszczalne. W yjątkowe 
promocje z jedną dwójką odbywać się będą mo

OCEN I WYDAWANIU PROMOCYJ
gty tylko przy przechodzeniu z klasy I do II z 
II do III gimnazjalnej.

Obok lekarzy szkolnych przewidziane jest w 
gimnazjach nowego typu stanów Isko psycholo­
gów szkolnych dla obserwacji nad rozwojem u- 
mysiowym uczniów przez przeprowadzenie odpo­
wiednich badań psychologicznych itp.

Tworzenie nowych gimnazjów koedukacyjnych 
ograniczone zostaje jedynie do .miejscowości, w 
których niema gimnazjów żeńskich. W m iejsco­
wościach, gdzie są szkoły z obowiązkową naukę 
łaciny, dopuszczalne bęozie zakładani; gimnazjów 
bez łaciny, jako przedmiotu wykładowego, przy 
zastąpieniu je j przez język nowożytny i rozszerzo­
ną naukę języka polskiego.

— o o o —

„ C z e m  z a s łu ż y łe m  n a  t a k ą  h a n b ę ? w‘
Utalentowany powieściopisarz niemiecki Oskar 

M arja Graff napisał w organie emigrantów nie­
mieckich „Aufruf* artykuł pod tytułem .Spalcie 
moje książki". W  artykule tym Graff opowiada. 
jaik to podczas jego nieobecności siepacze Hitlera 
wtargnęli do jego monachijskiego mieszkania, — 
splondirowali je, zabierając rękopisy oraz mate- 
rjały, jakie w ciągu długich lat zbierał do pracy 
h :storycznej. Graff, chcąc umknąć rozkoszy obo­
zu koncentracyjnego nigdy do domu me powró­

cił i uciekł zagranicę Tutai. n r wygnaniu prze­
czytał w gazetach niemieckich, że jego powieści 
z wyjątkiem jednej pod tytułem „My jeńcy" zo­
stały nietylko dozwolone, ale nawet polecon* do 
czytania dia hitlerowców Tego rodzaju sprzecz­
ności zdarzają się często w chaosie rozporządzeń 
Hitlera i jego ludzi Graff jest w rozpaczy: „Wy­
nika z tego" — pisze w swym artykule — te 
utwory m uje-są zgodne z duchem hitleryzmu. — 
Gzemże zasłużyłem sobie na taką hańbę?"
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Zbrojenia Niemiec Hitlera
w świetle cyfr * faktów

Wiadomości własne otrzymane z kół doFitze poinformowanych

W śród firm holenderskich, które 
produkują m aterjał wojenny dla Nie­
miec, mogę wymienić: A kc. Tow Si- 
derius w Krimpen, fiim ę Pit Smit, 
Nedinsko w m, Venio, M eat w U- 
tiechcie, Iffa - M max oraz Holender­
ską Fabrykę Broni i Naboj‘ów.

Generalnym dyrektorem  tej ostat­
niej jest p. Mandl, do k tó ieg c należy 
także słynna fabryka broni Hirten- 
berga w Austrji, k tórą przycliwyco 
no na przemycie broni do W ęgier,

Broń ta, według urzędowych z a ­
pewnień, m iała  w rócić  do W ioch ,  ale 
do zapewnień tych m ożna tak ą  samą 
wagę przywiązywać, jak dc p ok o jo ­
w ych deklaracyj faszystowskich rzą ­
dów.

Podobny wypadek „utiji personal­
n ej" zachodzi także u dyr. Bcuiuin- 
gena, który jest jednocześnie dyrek­
torem firmy Pit Smit oraz Syndykatu 
W ęglowego Zagłębia Ruhry. Stąd 
płyną pieniądze dla holenderskich 
czarnych koszul, stąd też płyną pie­
niądze na flamandzki ruch irredenty- 
styczny we Francji i belgji. Jednym  
przecież z głównych celów wojny 
św.atowej było przeciągniecie Fla- 
mandczyków na stronę Niemiec.

W Szwajcaij’i pracują na zbrojenie 
Niemiec firmy; Fabryka brom  w So- 
loturnie, fabryka maszyn „Oerlikon ’ 
oraz zakłady lotnicze Dorn.er.

W  Szwecji pracuje dla Niemiec 
związana z Kruppem fabryka broni 
,,Boforsin“, W e W łoszech —  oddział 
fabryki borm era, a w Turcji —  od 
dział Junkersa.

Na cele agitacyjne faszyzmu w ob­
cych krajach Niemcy hojnie syp-ą 
pieniędzmi w tern przeświadczeniu, 
że Niemcy me mogą wszak być w 
Europie odosobnionem państwem 
faszystowskiem A zatem Szwaica- 
rja otrzymała 3 mfljony me rek, skan­
dynawskie kraje oraz Holandja w 
ciągu pięciu m iesięcy 1,2 mi);. marek, 
feelgja — 850 tys m arek, a pozatem 
szły meniądze do Austrji, Czechosło­
wacji, W ęgier, Rumunji i JugosławjL 

Prowadzona obecnie w Anglji ag. 
tacja  pogromowa również nie odby­

li!

wa się bez pieniędzy z ÓerLna, który 
także nie zapomina o faszystach fiń­
skich i bułgarskich.

Szczególną uwagę zw raca Rząd 
Hi lera na Prusy Wschodnie Koncy- 
stujące na terem e tej prowincji od­
działy wojskowe są liczebnie posta- 
w .one na stopie wojennej. Odaawna 
istniejąca tam organizacja „Grenz- 
schutzu” (obrony granic), składająca 
"ię z policji, straży celnej, związków 
b. wojskowych, została znacznie 
wzmocniona przez dopływ szturmow­
ców oraz starszych roczników mło­
dzieży przysposobienia wojskowego.

Pozatem  całe osadnictw o niem iec­
kie w Prusach W schodnich już za 
czasów dawnieiszych rządów było 
pomyślane, jako „obrona g-anic‘‘, 
gdyż już dawn.ej zakorzenione było 
p-zekonanie, że Polska nic lepszego 
nie ma do roboty, jak  tylko w cielić 
2 i pół mii.ona Niemców do Polski i

powiększyć o tyleż liczbę swoich 
mniejszości narodowych.

W iększa część społeczeństw a n ie­
m ieckiego liczy się poważnie z obsa­
dzeniem niektórych terytorjów  n ie­
m ieckich na wypadek, jeśli rząd nie 
m iecki nie zaprzestanie tajnych zbro­
jeń i nie zastosuje się do warunków 
podyktowanych przez T rak tat W er- 
sr ' Panuje powszechne przeko­
nani..,' że Rząd niem ‘ecki po rozbuja­
niu najskrajniejszego nacjonalizmu, 
nie waży się pójść na ustępstw a. Gdy 
w*ęc nacjonaliści przygotowują się, a 
nawet wierzą, ze uda im się ode­
przeć w ojska okupujące Niemcy z ra ­
cy wykonywania sankcyj, io  pozosta­
ła  część społeczeństw a niemieckiego 
oczekuje te j chwili, że wraz z nia 
załamie się system zbudowany n? 
zbrodni, a w rócą czasy panowan:! 
piaw a i sprawiedliwości.

X

..Rzeczywistość rzpezywista
Pięć miesięcy więzienia 

tow. boiesława Śliwińskiego

lać przywódców m łodzieży O. W. P. N iech ­
by się raz poczuli u) roli m niejszości ,w- 
rodow ej I

ULTIMUS.

Dnia 2o-ge czerwca b r. we wsi To­
karnia pod Chęcinami, został areszto­
wany sekretarz Organizacji Wiejski hj 
P. P S., tow. Bolesław Śliwiński, któ­
ry jako przedstawiciel robotników za­
trudnionych w m.eiscowej fabryce P 
Rychtera, brat udział w konferencii, 
mającej na celu omówienie warunków, 
na jakich robotnicy byliby skłonni pu- 
wrócić do pracv.

Aresztowanego tow. B. Śliwińskiego 
przewieziono tego samego dnia do 
Kielc i osadzono w więzieniu śleaczem, 

Po pewnym czasie zaaomuniaowano 
tow B. Śliwińskiemu, że jest oskarżo­

ny o „komunizm" i dołączono do gru­
py aresztowanych w Kielcach 12 osób 
— również oskarżonych o ko-mun.zm.

W«zelkie starania o uwolnunia tow. 
B Śliwińskiego nie odniosły żadnego 
skutku, zapewniano tylko, że jak się 
skończy śledztwo — to wtedy będzie 
mogła być mowa o zwolnieniu.

Dr.ia 11 października powiadomiono 
tow B Śliwińskiego, że śledztwo zo­
stało zakończone, lecz pomimo zakoń­

czenia śledztwa, nie chciano go urwol- 
nic nawet za poręczeniem.

Oczekiwał tedy tow. B, Śliwiński na 
akt oskarżenia. Zdawało się, że ter­
min rozprawy jest bardzo bliski, r wte­
dy i „komunizm" o który został on o- 
skarżony znajdzie właściwe oświetlę 
nie na sali sądowej.

Stało się jednak inaczej. W zeszłym 
tygudniu sprawa tow. B. Śliwińskiego 
została ponownie przekazana sęazieuu  
śledczemu. I znow tow. B. Śl-winski 
musi czekać na zakonczenii śledztwa, 
a tymczasem coraz bardziej zapada na 
zdrowiu, prośba o zwolnienie go za oo 
ręczeniem z powodu choroby, została 
ponownie odrzucona.

Dnia 2ó-go listopada skończy się 
5 mies-ęcy od chwili aresztow ania. Na­
wiasowo podajemy, że tow. B. Śliwiń­
ski jest tym samym, o którym 
P. A T donosu, że nie był areszto­
wany, a jedynie „zaproszony" do auta. 
Ale w rzeczywistości z tego auta na 
woi-ność do dnia dzisiejszego me wy­
szedł Bez komentarzy.

N oc czy  św it
Po wieść L. F. Ce!ine’a

(Dokończenie)

W a ty  f e lie to n
Wojsku Koionjulne

Zanosi się na to, że będziem y m ieli ar  
m ję kolonjalną, śc iś le j zaś m ów iąc, winno 
kolon jaln ą. W inną  —  dlatego, że ta ka  :e- 
dna z drugą rekru cka  o ferm a, zam iasi wy 
borow ą z kropelkam i, urzynać się będzie 
w inem  palestyńskiem .

Lecz trzym ajm y się kolejności. Zaczęło 
się  od tego, że ktoś rzucił m yśl, by A nglji 
ca  brać m andat nad P alestyną i o ad a i go 
P olsce. Było to w pierw szych dniach . sic 
la r  k i żydow sko  - s a n a c y jn e j" . A ciado- 
mo, że w chw ili nam iętnego flir tu  czło­
w iek  gutóu- przyrzec m dość dozgonną, zło 
te góry, gw iazdkę z n ieba  • tym  podobn i 
niestw orzone lub n ieosiągalne rzeczy. dozo 
zainteresou  anem i osobam i nikt tego po 
w ażnie nie ora ł i porów nywano te obieca,i 
k i - cacan ki z prezentem , ja k i  pan  Z agło­
ba chciał ki ólowi szw edzkiem u zrobić  « 
N iderlandów , bo przedęuiszystkiem  Anghu 
jeszcze nie w ypow iedziała się, czy rezygnu­
je  z m andatu nad Palestyną. 0  m andacie 
przestano mówić.

Tym czasem  spraw a m andatu znowu wy 
pływ a. Z arejestrow ało  się ja k ie ś  tow arzy­
stw o. którego zadaniem  ma być zdobycie 
'dla Polski tego m andatu, a  pan  Studnicki 
już om aieia szczegóły.

W szyscy doskonale w iem y, że „sanacja"  
je s t  lasu na m andaty. J e s t  ona poprostu  
„P’cs : a  to". AU m usi j e j  przecież ktoś wy 
tłum aczyć, że co innego m andat nad P ale­
styną, a  co innego m andat z tak iego  to a 

* tak ieg o  okręgu  w yborczego,
A p. S tadn ick i już m arzy o tern, aby ży­

dow scy poborow i odoyw ali służbę w ojsko­
w ą  w P alestyn ie i  bronili kolonistów  ży­
dow skich  przed napaściam i A rabów , sło­
w em  m a pow stać polska  „ leg ja  rrudzozicm 
ska" , po lsk ie  w ojsko  kolorow e, polscy spa  
hisi, polscy turkosi. W razi ’ w ojny spro­
w adzilibyśm y nasze palestyń skie korpusy  
kolorow e tak, ja k  podczas w ojny św iato­
w ej F ran c ja  sprow adziła do E uropy  ,na- 
rołcańczyków, ilg ierczyków  i iolniergy k ió  
low ei M adagaskaru .

C ała rzecz w ym aga, bardzo skru pu latn e­
go  opracow ania i k to  wie, czy nie potrzeb- 
ny nam  będzie ku ry tars  do m orza śród  
ziem nego, łączący P olskę z P alestyną. I- 
dzic o to, ażeby  nasza „ leg ja  cudzoziem s­
ka" w drodze do P olsk i n ie naruszyła er 
w en‘unlmc neutralności któregoś z p . i s t r i  
batl-ańskich tak , ja k  to uczynili N iem cy  
z B elg ją  w roku  1914.

Do om ów ienia je s t  także spraw a komen  
dy t. j . czy kom enda w DOK P alestyna  
będzie, w języku  polskim  a  także spraw a  
pow oływ ania rezerw istów  n a izcściotygod  
niow e św ieżenia, t. zn. czy rezerw ista- tak i 
ću-iczenia będzie odbyw ał w kra ju , czy 
państw o w yśle go na sześć tygodni do P ale  
styny

O Jednym  bardzo w ażnym  szuzegółe na­
leża łoby  pam iętać przy szczegółow em  op-a  
cownniu pro jektu , p. Studnickiego, a  m ia­
now icie: do DOK. P alestyna należy wysy-

Czem iest człowiek? Odpowiedź 
brzm • „Jest to zgnilizna w zawiesze­
niu". Czem jest miłość? Małżeńską m1 
łość przedstawia Celinę w ten sposób, 
iż małżenk-owe wspólrcrm siłami toi 
turują swoją dziewczynkę, przewiąza­
ną do łóżka, aby się podniecić do ak­
tu miłosnego. O sobie samym mowi 
Celine, tc  w akcie m łosnym „oplótł 
się dokoła niei, jak la prawdziwa gli­
sta miłosna:" A może w młodości znai 
dz ąmy jakiś poryw czy powab? Ależ 
co to iest młodość? „Widzę wszędze 
tylko mroczne i stare bzdury, termen- 
tuiące w ciałach tnmńęj lub więc"' świc 
źych, i im bardziej fermentują te pa 
skudztwa, tem więcej to nęka młodych 
i tem wi?cei pretenouja wCwczaa do 
tego. że są strasznie młodzi. Ale to nie 
prawda, to bujda"

Człowiek dla Ceiinea jest przede-

wszystkiem hermetycznie w sobie żarnu 
niętym egoistą; „Niema co s;ebie łu­
dzić, ludzie nie mają s bie nic do po­
wiedzenia, mówą zc srbą tylko każdy 
o swych strapieniach, to iasnc. Każdy 
dla siebie, świat -ula wszystkich". Dla­
tego też człowiek jesd zawsze taki nie­
życzliwy, taki złowrogi dla mr.i-g-> 
„Człowiek nigdy nie jest bardzo nieza­
dowolony, gdy jakiś dorosły odwa’i k'- 
tę, zawszeć to o jedno byćię na świe 
cie mniej". Jakiż więc cel życia? Cel 
życia jest jasny — śmierć. Innego nie­
ma, , Cała ziemia do tego jeno służy, 
żebyśmy się odnaleźli wszyscy -azem" 
fw mogile), Ta złość człowieka prze­
ciwko człowiekowi est zreaz'ą środ­
kiem do ułrzymania się. przy życiu. Po 
wiada Cebne o swojem otoczeniu na 
przedmieściu Paryża: „Takie oczernia­
nie mnie musiała im dodawać ,ajciejś

tajemniczej odwagi, która im była nie­
zbędna, żeby bvć coi az bardziei bez! - 
tosnymi, odpornym, i złymi, żeby trwać 
żeby przetrzymać".

Taki jest stosunek Ceiinea do świa­
ta. Przypominamy sob:e, ze przedmieś­
cia paryskie to są właśnie siedziby pro 
testu i radykalizmu społecznego, śro­
dowiska socjalistów i komunirtów A !e 
Ceime widzi tylko jakąś zboczoną zgra 
ję, ani w sobie ani v  otoczeniu nie u 
mie znaleźć an: protestu, ani chęc' pra­
cy, ani woli do przebudowy — nic, tyl­
ko jakąś lubieżną bierność.

Zadajemy sobie pytanie — r’ ądże 
takie powouzenie książki Cćlin“'a ł  1 
odpowiadamy — poza lalcntem au‘ora 
źródło powodzenia łkwi w tem. ie ten 
beznadziejny pesymizm usprawiedliwia 
dla burzuazyjnej klijenteli czytelniczej 
wszystko. Skoro człow’ek jest workiem 
nadgniłych flaków, a spoleczeńs wo — 
smrodliwym wychodkiem ł skoro ina­
czej być nie m-oże, wówczas — chwali 
Bogu wolno sobie żyć, jak tylko się da 
Wówczas .wszystko iest dczwoioni-’ — 
jak mawiał Śmierdziakow u Dostojew­
skiego.

Małe zastrzeżenie; nie zaprzeczamy, 
ze w tem co opisuje Cćline jest dtiżo 
bardzo duto prawdy, te- życie dzis ej 
sze w zakamarkach kapitalistycznego 
ustro-iu jest nędzne i podłe Nie zaprze­
czamy także, ie  laki autor kseaiista,— 
iak Mantkfc, o którego pięknej książce 
niedawno pisaliśmy, jest bardza jedno­
stronny, gtfy pokazuje swych ciemnych 
włoskich chłooów w m;łem świetle pr> 
ezii. Niemriei przeto widzimy w życiu 
obok kapitalistyczonch wychodków 
także i walkę i pracę 1 ofiary i protes­
ty i wiele innych rzeczy. Ale dla Cć 
line‘a to wszystko nie egzysrtsiw, babi a 
się tylko w swym ponurym „zesika- 
n''m" (ulubione sfowol życiu — wycbod 
ku.

Konkluzja-, niezmiernie ciekaw a, na­
pisana z wielkim talentem książka- wis­
ie, wiele piawdv o życiu W9półezesnem 
— ale ta prawda jest wynaturzona i 
jednostronna.

Frzettemaozył książkę p. Rogow.c* 
Praca to była niezwykle ciężka, bo Cć 
line pisze gwarą, nieraz ciętikiemi ikruu 
plikowanemi okresami.

K a z i m i e r z  Cz a p i ń s k i
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l  Kraju i u  świata
EPILOG SADOWY SPRAW Y SOBOI I W E ­

KSLE. W poniedziałek ogłoszony został ‘wyrok 
sądu okręgowego w Warszawie w sprawie afery 
szpiegowskiej, w którą wmieszanych było dzie­
więć osób. Przewód sądowy, który trwał blisao 
dziesięć dni, toczył się przy drzwiach zamienię- 
tych, zaś ogłoszenie wyroku nastąpiło na rozpra­
wie publicznej. Na mocy tego wyroku były asesor 
sądu okręgowego w Łodzi Kuźmicki, Estera ł a ­
zowska, Franciszek Czermanowioz i Andrzej ś li­
wa!. uznani zostali woranymi porozumienia się z 
przedstawicielem ubcego wywiadu celem dostar­
czenia wiadomości i dokumentów, czem narazili 
paiJstiwo na niebezpieczeństwo. Kuźmicki skaza­
ny zootal na trzy lata więzienia, pozostali trzej po 
dwa lata więzienia, Łazowska ponadto na 5 000 
ziotych grzywny z zamianą na rok aresztu w ra­
zie nieuiszozenia. Pozostali oskarżeni Stella F i­
larowa, Benjamin Łazowski oraz Zdzisław Ma­
lewski, brat tancerki, skazanej w ubiegłym "oku 
na bezterminowe więzienie i Sterkowski zostali 
un.ewinmeni. W motywach przytoczono, że na 
podstawie wyników’ rozprawy stwierdzono, iż Ła­
zowska mrzymywala kontakt z agentem obcego 
państwa, w posiugiwala się i ren cmi osobami Ła­
zowska komunikowała się z agentem obcego pań­
stw a i inną osoną jako łącznikiem między nią a 
agentom Gdy ta osoba aow edziała się o swojej 
roli, popełniła samooójscwo. Go do Kuźmickiego 
ustalono, że był on w bezpośrednim kontakcie z 
wynitnym kierownikiem wywiadu obcego pań­
stwa, że działał z Qałą świadomością, jeżdżąc z 
tym agentem do Gdańska i piowadził hulaszczy 
tryb życia Pozostali dwaj skazani przewozili li­
sty i wykonywali polecenia agenta, a jaku wyna­
grodzenie otrzymywał, pieniądze. Sąd postanowił 
uwolnić Łazowską za kaucją 1000 ziomych, biuiąi 
w rachubę je j chorobę. Uwolniona Stella Filaro­
wa jesi pasierbicą Sobola, krory również był w 
tej sprawie aresztowany, później jednak śleddwc 
przeciw niemu zostało wstrzymane tak, że na oz- 
prawie miał być tylko świadkiem.

ARESZTOWAŃ 1E „GŁOŚNEGO ‘ SW EGO CZA 
SU POSŁA. Wczoraj zaaresztowany w stał Ta­
deusz Dymowski, znany członek antysemickiego 
„Rozwoju" i wydawca „Żółtej -duchy". Sąd wy­
dal decyzję, zakazującą Dymowskiemu używania 
nazwy „Mucha". Obecnie w wyniku dochodzenia 
wyszło na jaw, ze Dymowski czleiem różnym o- 
sobom w różnych odstępach odsprzedał wydaw­
nictwo sweje, narażając icb na znaczne stiaty. — 
Poza tem Ujawniono, że Tadeusz Dymowski jest 
poszukiwany listami gończemi przez sąd ukiięgo- 
wy. Jest to ten sam Dymowski, który jako iposel 
na Sejm w roku 1921 w\kradł list prywatny po­
sła iow. Diamanda do rodźmy i zromł z niego uży - 
ten, m ając na celu „skompromitować* posia Dia- 
manda, co mu się jednak nie udało.

TAJEMNICZY ZGON P IĘK N EJ TELEFO N I­
STKI YY \Y ANNIE. W Warszawie przy ul. Nowy 
bwiat 46 do mieszkania Stelarna Lipskiego, dyr. 
Towarzystwa handlówo-przemysłowego „Arbon , 
przyszła w ubiegłą sobotę 2 6 -letnia Jadwiga Przed 
pelska, pracownica telclonów międzynai odowych. 
Po herbatce Lipski udał się na spoczy nek. — 
Przedpełska zas postanowiła wykąpać się, co 
uczyniła W  półtora godziny później, gdy P. nie 
dav ała znaku życia, Lipski zaczął dobijać się do 
łazienki, Gdy nikt nie odpowiedział, L, drzwi ■wy­
łamał. W wannie leżaia pogrążona w’ wodzie do 
połowy głowy Przedpełska Lipski w yjął P, z wody 
i zaczął stosować iózm< zabiegi, lecz P nie da­
wała iznak życia- Niezwłocznie zaalarmował po­
gotowie, lekarz stwierdził śmierć, prawaopodonnie 
wskutek ^newryzmu sei ca. Na miejsce przytyły 
władze. Pi przepruwaazen-u dochodzenia zwłok' 
P  przewieziono do proseklorjum. Istnieje przy­
puszczenie, że P- zedpelsk? musiała wziąć zbyt go­
rącą wannę, wskutek czego omdlała, a ponieważ 
nie m iała pomocy, życic zakończyła

OD P. JANA FOKSA W DZIEDZICACH otrzy­
m aliśm y odnośnie do zamieszczonej w Nr 266 z 
18 listopada notatki p .d  tytułem „Wyznawca Hi­
tlera z pud znaku E t. następujące sprostowanie: 
1) Nieprawdą jest. jakobym  w dniu 1 kwietnia 
br. zabawiając się w wesołem towarzystwie w’ re­
stauracji Laponia w Dziedzicach, poczuł nagłą 
potrzebę drzeć się „Heil Ili derf Nieder mit Polen!" 
i zeby rzekomo z tego tytułu naistąpiia m ‘ędzy o- 
hecnemi gośćmi konsternacja. Natomiast prawdą 
jest, iż wyrazów czy okrzyków „Heił Hitler! Nie­
der mit P o ler '"  nie użyłem z tej prostej przyczy­
ny, iż ni* czuj. się być Niemcem, a temlbardzjej 
zwolennikiem Hitlera; 21 Dalej nieprawdą jesu 
jakoby p. St. Kapciński, urzędnik Kasy chorych, 
uderz\l mini" przy tej okazji w twarz. Natomiast 
praw ią jest, że p. Kaprim-ki nie uderzył mnie w 
twarz. 3) Nieprawdą rówinież jest. jakoby nu na-

Zjadamy 1800 milionów
Nasz budżet juz od kilku lat zawiera mikrosko­

pijne kwoty na inwestycje. Oisiatnio i la resztka 
zapewne zniknie, gdyż utworzono przecież spe­
cjalny fundusz inwestycyjny. Z całej sumy wy­
datków budżetowych na 1934/35 w wysokości 2117 
miljonów idzie okrągło 1300 miijotnów na zjedze­
nie, tj na wydatki ocobnwe.

Nie jesl to taka prosta i łatwa izecz wyżywić 
pi/zeszło 320.00u funkcjonarjuszów paustwowyon i  
to nie licząc emerytów, inwalidów, kolejarzy itd. 
Ty cii ostatnich na e.acie skomercjaJizowanego 
przedsiębiorstwa „.polskie koltje państwowe" jesi 
140 kilka tysięcy, a pozatem pc/kaźna liczba w 
przedsiębiorstwach p: nstwowych, nie ogłasza ją- 
eych sprawozdań ze swegc stanu i obrotu.

„Czyste" wydatki osobowe w budżecie wynoszą 
853 nnljony, podzielone między następujące 
ważniejsze grupy: persona! pedagogiczny 283 ini- 
ljony, wojsko 260 m W jo nów, adm inistracja wła­
ściwa l i8  (w tem 86 na samą policję), skarbów- 
cy 67 md jenów, pcrsonal sędziowski 63 itd. Te 
tylko gt upy onejmują 272 tysięcy osób, przyczem 
naieży pamiętać, że jest io stan już po ostatnich 
redukcjach i masowych przeniesieniach na eme­
ryturę.

Powyższa suma 853 miljonów nie wyczerpuje 
jednak wszystkich wydatków osobowych Docho­
dzi do nich jeszcze około 5 miljonów na dodatki 
funkcyjne, godziny nadliczbowe, uimiiidurowanie 
itd. — lazem więc mamy już p,-zeszłu 90C mil jo- 
nów.

Olbrzymie sumy pochłaniają wydatki p.ioOnai- 
ne piztdsiębioistw samoistnych bez kolei. I tak: 
poczta wyda je na ten ceł okrągło 76 miljonów, la­
sy państwowe 22 — razem 98 miljonow — mamy 
więc. trzecią łączną sumę 998, czyli okrągło mi- 
Ijard złotych. Byłaby to już praWie polowm ogól­

nych wydatków budżetowych, dochodzą do nich 
jeszcze wydatki osobowe w monopolach 13 ml- 
ijonów, w rozmaitych .funduszach" 6‘6 miljonów, 
na koiejach 470 mPjouów —  ogółem w y d atk i o- 
sofoowe wynoszą zatem okiągło póbbra m iljaida 
złotycn. Jeżeli do tego dodamy emerytury w su­
mie 157 i renty inwalidzkie w sumie 120 m iljo­
nów, otrzymam^ całokształt wydatków osobowych 
w kwocie 1800 inźljonó\ zł. tj. około bo% całego 
budżetu.

Nie można powiedzieć, aby ta kwota jak  na 
nasze stosunki była mała. Zło leży tylko w rem, 
że jest ona rozdziałom, między olbrzymi* ilość 
giow tak, i® w rezultacie przeciętne ponory — co
zresztą jest 3 nane   są małe A czy obecni. ,w
nasiępstwie tzw. przeazeiugowania ogólne wydat­
ki osobowTe spaaną tj. piace będą jeszcze, m niej­
sze? W yjaśnienia u~zę<łowe do nowej ustawy u-̂  
posażeniowej powiadają, że nie; że nastąpi tylko 
przesunięcie w poborach pewnych grup — wiemy 
już, że wyższe grupy otrzym ają więcej, o il< zas 
pewne gnupy otrzymają mniej, jeszcze nic jesi 
ustalone, przeszeregowanie dopiero „rob* się".

Z powyższych cyir widać, że w naszym budże­
cie pc zaspokojeniu potrzeb osobowych pozostaje 
coś penad 300 miljonów na wszystkie inne po­
trzeby państw w e. Jakże można sobie wyobrazić 
aby za tę kwotę dało się coś zrobić na szersi** 
sicaię. temnarariej żt i tr wysoxos< przy kanieer- 
nos-ci robienia oszczędności tamże nie jesi pewną. 
Nic dziwnego, że jest to budżet, ja k  to się mówi, 
z ręki ao usi, budże* konsumeyjny, z ktorego po­
zostają ledwie szczątki na wielkie ogółnooaństwo- 
we zadania. A o powiększeniu wydatków nawet 
sanacja marzyć me może, żyjąc juz z jpozyczek i 
i'nnych niezoyt zdrowych dla linansów manipu- 
iaoyj.

Kryzys w Genewie I Londynie
Źle zaczyna się dziać, gdy dyplomaci oiacZEją 

się tajemnicą W ynika z tego, że albo nie m ają 
nic do powiedzenia albo- robią rzeczy, które nie 
znotszą światła dziennego, la n a  histurjr zaczyna 
obetnie dziać się z jconferencję rozbrojeniową. Nie 
zwołuje się pełnej konferencji, zastępuje się ją 
komisją główną na 4 grudnia, a tymczasem i ten

dal wolno było wyznawać w .arę Hiile.a byle ci­
cho" ze względu, iż jestem agitatoacm GB i człon­
kiem ZKP. Natomiast prawdą jeut, -z nie wy­
znaję żadnej wiary Hitlera, lecz wiarę rzymsko­
katolicka, oraz żt jestem wprawdzie członkiem 
BR i członkiem ZKP, lecz nie agitatorem W  po­
wyższej sprakie na podstawie fałszywego donie­
sienia, zostało przeprowadzone śiledalwo mit ze 
strony policji państwowej w Czechowicach i Dzie 
dzicatli, jakoteż i przez władze kolejowe, przy­
czyni okazało się, iż donos był fałszywy i dlatego 
do tej pony „cisza w Uawie".

YYIELKA KATASTROFA KOLEJOW A POE 
BRODAMI. Pod Brodami wydarzy la się wielka 
'katastrofa kolejowa, w czasie kloiej zginął kie­
rownik pociągu Nr. 817 Zacharskj a kondukłoi 
manipulacyjny Jessak został ciężko anny. — 
W  związku z ka'asu-ofą aresztowano dyżurnego 
ruchu stacji Brudy i zwrotniczego

ZBIEC OKOLICZNOŚCI. — Poa nagłówkiem 
„Zbieg okoliczności" — „Evemng Standard pi­
sze to  następuję: W  tygodr.m, w którym porozu- 
m,enie polsko-niemieckie zostało osiągnięte, nie­
miecki pa ostatek rybacki zatonął na Moizu Poł- 
n-ucnem niedaleko Ju rlard ji. Załoga siafku ry- 
Dackiego w liczbie dwunastu łudzi została mato­
wana przez polski b ta lek transatlantycki, będący 
•w drodze z Nowego Jorku do Kopenhagi. Parosta­
tek rybacki, który zatonął, nazywał się po dzia­
ła m  ' hitlerowskim „Hońst W essel". Polski statek 
nosi nazwę „hośoiuszko" od nazwiska oohatera 
Polski w walkach o niepodległość.

NOWY PREPA RA T WYNALAZCY IN SU LI­
NY'. Wynalazca insuliny, lekarz amery karnski dr. 
Branting, wynalazł preparat prze>'iw tak z\v. ,-si­
lić osi.s“, rozsadn;';ow i bardzo niebezpiecznej cho­
roby górniczej, zakażającej powietrze w kopal­
niach Preparat ten w dziesięciu m,nutach po eks­
plozji oczyszcza powietrze w kopalni z „silicosis".

NOWA SZTUKA MUSSOLINIEGO. Dyrekcja 
wiedeńskiego Burg-Teatru otrzymała zawiadomie­
nie, że Mussolini ukończył dramat swój pud tytu­
łem „Juljus/ Cezar", który wystawiony będzie 
wczesną wiosną poraź pierwszy w Wiedniu z YYer- 
nerem Kraussem w roli tytułowej. Na język nie­
miecki przelożvl dramat Muskali niego publiiysta 
włoski /inearelłi.

termin jest niepewny tak, żf mówią o odroczeniu 
na styczeń.

Tymczasem dziej? się tajemnicze rzeczy Na 
zaproszenie Hendersona zebra Li się w niedzielę w 
Genewie przedstawiciele Anglji, Francji. Włoch i 
Sianów Zjeanorzonych, radząc — nad czem? — 
W tem właśnie leży tajemniczość, ponieważ 
wbrew zwykłej gadatliwości wydano z tych obrad 
m c nie mówiący komunikat Tajemniczość ma 
być wynikiem zobowiązania się członków narady 
wobec Hendersona do niepowiedzenia ani słowa 
poza oficjalnym  kom urikaiun.

Mimo tej tajemniczości vTie się przecież, jaki 
cel miała ta narada i wie się, że cel nie został 
ooiągmęty. W ynikła ona zt zdecydowanego sta­
nowiska Włoch i z niezdecydowanego stanowiska 
Anglji: pierwsze wogóle torpedują Ligę Narodów 
i konferencję rozbrc jeniową, grożąc wystąpię, 
niem; druga za cenę największych, choćby u- 
stępstw — przeważnie cudzym kosztem — chcia­
łaby ściągnąć z powrołeta Niemcy dc Genewy. 
Afngłja idzie tak daleko, że zamierza wycofać swój 
wniosel z 14 października w sprawie kontroli 
rozbrojeń. Wniosek ten był zewnętrznym powo­
dem do wystąpienia Niemiec i dlaiego stał się 
m Londynie niemiły’. Temu krokowi angielskiemu 
stara się przeszkodzić Francja, której pi-odstawi­
cie! Fauł-Boncour oświadczył, że właśnie ten 
wn’osek angielski uważa za podotawę do dalszych 
rokowań — /daniem pism Paul-Boiicour oświad­
czeniem tem spalił za sobą mosty, zmuszając An- 
glję do jasnego postawienia kwestji.

Ja k  widać, wszystko obraca się okok tego, w 
jak i sposób sprowadzić Niemców z powrotem do 
Genewy Dla Muss>i!iniegc ten powrót jest warun­
kiem, od któregc spełń i en,a czyni zaw słem  swoje 
własne pozostanie w Genewie; Anglja nie idzie 
wpiawdzie tak daieko. ale oświadcza, ze obrady 
konferencji rozbrojeniowej nez Niemiec są bez­
celowe.

Na lem właśnie tle mow; sie o kryzysie w Lon­
dynie. MacDonałd szuka kozła oficęnegu za swe 
własne winy i wybiał na otiare ministra spraw 
zagranicznych sir Johna Simona Ten jednak nie 
jest osamotniony, gdyż za nim stoi 35 członków 
iego par*ji (tzw. narodowi liberali), pozatem zaś 
pnawica partji konserwatywnej ma już dość rzą­
dów obcego je j zupełnie MacDonalda i chciałaby 
utworzyć gabinet czysto konserwatywny, na co 
je j stosunki większościowe w parlamencie pozwą, 
łaja.

W  polityce europejskiej gotuju się jak  w kotle 
wszystko w związku i  niepoczytalnenii poczyna, 
niami dwócli dyktatorów Hitlera i Mussoiiniego 
Pierwszy zatrzaskuje za sobą drzwi dtngi w 
drwiący sposób wyraża sie o Lidze Narodów Jest 
to z" strony Mussoliiuegc zupełnie zrozumiale —
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„Wasza królewska mośe 
powinna się wstydzić4*

TAK RZEKI. DC KROI A 
Londyn, 21 listopada. Rozpoczynająca się nowa 

sesja parlamentu angielskiego otwarta zostfla dz.ś 
w pcludnit mową tronową odczytaną przez króla 
Jerzego przy zachowaniu tradycyjnego ceremo- 
njału. Bezpośrednio po odczytaniu mowy trono­
wej p*ysel niezależnej partji pracy MacCovem

POSEŁ SOCJALISTYCZNY 
wsiał i począł krytykować politykę rządu w dzie­
dzinie bezrobocia, a wreszcie zwrócił się do króla 
ze słowami: „Wasza królewska moćć powinna się 
wstydzie, że tak matą opieką darzy tych nieszczę­
śliwy ch ludzi, którzy na ulicy giną z giodu". Zaj ­
ście to wywołało ogólną konsternację.

on, twórca „paktu czteiech" chciałby całą politykę 
europejską skoncentrować w tej organizacji, a na­
wet zronić Rzym stałem miejscem wszystkich 
konferencyj międzynarodowych. Od humoru ta­
kich dwóch łudzi dziś zawisły jest pokój Europy 
i świata’

*  *  *

Paryż 21 listopada Agence Ecor„>niique et F i- 
nanciere donosi o nowych zamiarach Hendersona 
ożywienia konferencji rozbrojeniowej w nowej 
formie. Wedie tego zamierza on rzekomo z począt­
kiem grudma zwołać do San Remo konferencję 
państw, w której mieliby wziąć udział delegaci 
Francji, Anglji, Stanów Zjean„czonycn, Rosji so­
wieckiej, Włoch, Polski, Belgji, państw7 Malej En- 
tenty oraz Niemiec. Konferencja ta miałaby dojść 
do skutku dopiero w tym wypadku, gdyoy się na 
nią wszystkie zainteresowane rządy zgodziły.

oeneiwa, 21 listopada. Delegaci Francji, Anglji 
i Stanów Zjednoczonych odbyli dziś pod przewod­
nictwem Hendersona konferencję, poświęconą o- 
yjrarowanij projektu rezolucji w sprawie odro­
czenia piać konferencji rozbrojeniowej, jaka ma 
oyć jutro przedłożona piezydjum konferencji. 
Prawdopodobnie zwołana na 4 grudnia komisja 
główna odroczona zostar.ie do końca stycznia i 
zbierze się dopiero po styczniowej sesji Rady Ligi 
Narodów. Paul-Boneour odjeżdża jutro do Pńryza.

Paryż, 21 ustopada Angielski minister spraw 
zagranicznych sir John Simon przybył dziś rano 
z Genewy i natychmiast odjechał samolotem do 
Londynu

lEIŁGRAHY
SILNY W ZROST BEZROBOCIA

Warszawa, 21 listopada (lei. wl.). W edle da. 
nych PPPP liczba beziubotnych zarejestrowanych 
w dniu 18 om. wynosiła z29672 tj. o 7627 więcej 
niż w tygodniu poprzednim. Na Śląsku nczha bez­
robotnych wynosi 79062 i wurrosla o 610 osób.

POGŁOSKI O ZM NIEJSZENIU ULG 
KOLEJOW YCH DLA I RZĘDM KÓW  

Warszawa, 21 listopada (teł. wl.) Agencja PAP 
na podstawie informacji z minisierslwa zaprze, 
cza, jakoby m iało-nastąpić zmniejszenie ulg ko­
lejowych dla urzędn.KOw,

TAJEM NICZE SAMOBÓJSTWO KOMORNIKA 
Wanaaiwa, 21 hsiopada (tel. wł.). Dziś w m ie­

szkaniu pułkownika Stanisława Łuszczackiego 
przy ul. Florjańskiej 12 na Pradze odebiał sobie 
życie m ajor w stanie spoczynKu. a od 2 lat ko- 
mornik Szymon Lulostanski. Przybył on do puł­
kownika. z którym spokojnie lozmawial, nie zdra­
dzając żadnych objawów zdenerwowania. Gdy 
pułkownik na chwilę wyszedł z pokoju, Lutostań- 
ski strzelił sobi ■ w głowę Ratunek okazał się bez­
skuteczny, Lutostański zmarł?

DOLAR
Warszawa. 21 listopada (tel. wł.). W obrotach 

prywatnych płacono oziś b ó8 zł. iiank Polski pia. 
cii 5‘37 zł.

I^>ndyn, 21 listopada. Na międzynarodowych 
rynkach dewizowych zaznaczyła się. dziś nowa 
znizka kursu dolana. Przy tendencji zniżkowej no- 
towano dziś dolaia w Londynie 5'36. w Zurychu 
313  i pół i w Amsterdamie P50 i pól Fur an­
gielska wykazy wał tendencję mocniejszą i noto­
wany był w Zurychu 16*76, w Faryżu 83‘09 i w 
Amsterdamie 8*05 i pół. Marka niemiecka noto­
wana była w Zurychu 123*15.

ber]**, 21 listopada. Przy zamknięciu dzisiej­
szej giełdy walutowej notowano dolara 2*54 ęzniż­
ka 3 fenigi), funta angielskiego 13*63 i pół (zwyż­
ka 3 i pół feniga).

PROCES ZAMACHOWCA H ITLEROW SKIEGO 
P' '*edeń, 21 Listopada. Przed sądem ławniczym 

rozpoczął się dziś proces przeciw sprawcy zama- 
chu na przywódcę Heimwehry tyrolskiej dra 
Stektłe. Na ławie oskarżonych zasiadł hitlerowiec 
W erner \on Ahensleben, który w dniu 11 czerw­
ca br. dokonał zamachu rewolwerowego na dra 
Steidle. Akt oskarżenia zarzuca mu usiłowano 
morderstwo.

ANTYŻYDOW SKIE DEMONSTRACJE 
STUDENTÓW W ĘGIERSKICH 

Budapeszt, 21 listopada,, W  Dtbreczynie doszło 
wczoraj wieczór do nowych dem onstracyj anty­
żydowskich. Około 200 Studentów uniwersytetu  
^Organizowało pochód dem onslrarvjnv i przecho­
dząc uliram ! miasta, przy wznoszeniu okrzyków  
antysem ick1' h poczęło oapaalMW ać

i wybi iać szyby w domach żydowskich Policja 
rozpędziła demonstrantów przy użyciu pałek gu­
mowych. aresztując 130 siudcniow. Spokoj zosiał 
przywrócony. Władze uniwersyteckie wszczęty e- 
neigiczne dochodzenia zapowiadając ostre repre­
sje przeciw winnym.

W ZROST BEZROBOCIA W NIEMCZECH 
Berlin, 21 listopada. Wedle oficjalnego wykazu 

liczba beziobotnych w Niemczech wraroiła w pier. 
wszej połowie listopada a okrągło 31 tysięcy i wy­
nosi obecnie oficjalnie 3.776 tysięcy.

BESTJA LSK 1E O JC O BóJSTW O  
B e  Im, 21 listopada W e wsi Holzheim w W ir- 

tembcrgji wyicryta została sti „szna zib, odnia, ja ­
ką popełnił 21-letaii tikacz nazwiskiem Slraub na 
swym. 50-łeuiiim ojcu. Zbrodnia wykryta zestala 
przypadkowo. Gdy sąoicdzi ojca Strauba parę dni 
ni« widzieli, w mniemaniu, że jest chory, pizyszli 
go odwiedzić. Gdy weszli do mieszkania, oczom 
fch pizedslawil się grozą przejmujący widok, Na 
podlocsze lezal kadiun rudzki dcz mag i głowy, o- 
raz bez jednej ręki. Miody Straub zamierzał wła­
śnie obciąć d ugą rękę- Zawezwana policja a.esz- 
t owa la zbrodniarza, który z całym cynizmem zlo- 
żyi obszerne zeznanie Parę dni temu zamordował 
ojca siekierą, a zwłoki jego zagrzebał w nawozie 
Później przyniósł je do domu, celem poćwiarto­
wania i usunięci r z domu. G^ęśó z w tok włożył do 
worka i schował je  w szafie. Jedną rękę i nogę 
zdołał już spalić w piecu. Jako przyczynę zbro­
dni podał obawę, źe ojciec, który był wdowcem, 
zechce 6ię ożenić, w następstwie cziego otrzymał­
by mniejszy spadek.

LITW INOW  WRÓCI Z AMERYKI NA OKRĘCIE 
WŁOSKIM

Paryż, 21 listopada. Z Rzymu donosi Havas, że 
diogę powrotną do Europy odbędzie Litwinow na 
pokładzie okrętu włoskiego, ponieważ zamierza się 
zatrzymać w Rzymie, celem podjęcia rozmów z 
oficjalnemu sfeiam i włoskiemu

W IELK I POŻAR FA bRYKJ 
Paryż, 21 listopada. W Touiooing spłonęła u- 

bteglej nocy wielka przędzalnia wełny. Pastwą o- 
gnta padły zabudowania fabiyozne wraz z maga­
zynem, zawierającym okoto pól m iljona kg. wet 
ny Straty są olbrzymie.

W YBORY W H ISZ P 4N JI 
Madryt, 21 listopada. Wedle dotychczasowego 

rezultatu niedzielnych wyborów do parlamentu, 
stronnictwa prawicowe zdobyły przeszło połowę 
wszystkich oddanych głosów.

KATAS1ROFA ANGIELSKIEGO SAMOLOTU 
W OJSKOW EGO 

Loudyn, 21 listopada — Pod Jerozolimą spadł 
wielki samolot angielski, służący do transporto­
wania wojska, ulegając zupełnemu zniszczeniu. 
2 ośmnaslu osóh, jadących samolotem 15 zostało 
zabitych, a 3 odniosły ciężkie rany.

NOWE R< >ZKA W ALKOWA NIE CHIN 
Londyn, 21 listopada „Times" donosi z Nanki- 

nu, że głównodowodzący arn iji chińskiej w pro­
w incji Foki n proklamował niezależność tej pro­
w incji, oraz utworzył własny rząd, Wedle niepo­
twierdzonych wiadomości, nowy rząd utworzony 
został w poi ozumieniu z Międzynarodówką komu­
nistyczna.

Londyn, 21 listopada. Wiadomości, nadchodzą­
ce z Szanghaju, potiwier Izaią wiadomość o pro­
klamowaniu niezależności prowincji F  okien 
przez glównodowodzacegc 19 arm ji chińskiej, ge­
nerała Tsai T :ng Kaia. Ruch generała Tsai Ting 
Kaia zwraca się jaknujosiLzej przeciw Kuomintan 
gowi i rządowi nankińskiemu. Żada on dla Chin 
zupełnej autonomii celnej, oraz unieważnienia 
wszystkich układów nierównych, krzywdzących i 
wyzyskujących Chiny. Program ruchu domaga 
się upcunstiwyrwiema ziemi, lasów i  kopalń, wolno­

ści religijnej, prawa strajku i wizmocn.enia opo­
ru p,zeciw japonji

N IEID A LY  ZAMACH NA B PREM JERA 
JAPOŃSKIEGO 

Londyn, 21 listopada. W  Tokio usiłowano dziś 
rano dokonać zam- oba r.a byłego premjera ja ­
pońskiego Waka tsuki Gdy baron Wakafsukii wy­
siadł pod domem z samochodu, przyskoczył do 
niego pewien osobnik, usiłując, zadać mu cios 
sztyletem. Zaatakowany zdoła' się usunąć na bok, 
a  tymczasem szofer przv pomocy służby domowej 
zdołał onezwlainA napastnika, którym okazał się 
znany w Japonji bokser Noguczi Aresztowany 
Nogucz- oświadczył, że chciał na WakatsuLim 
wywrzeć zemstę, ponieważ przez podpisanie lon­
dyńskiego układu’ morskiego dopuścił się zdiady 
narodu iapońskiego. Waka-suki był przewodni­
czącym oelegacji japońskiej iu. konferencji mor­
skiej w Londynie.

AMERYKAŃSKI LOT DO ST R A TuSFER Y  
UDa L  SIĘ

Nowy Jork, 21 listopada. B a!on stratosferyczny 
kapitana Settlego i majora Fordncya wylądował 
giadko wczoraj wieczór w Salem w stanic New 
Jersey. Odbył on drogę wynoszącą około 950 zm. 
Lotnicy dotarli do wysokości 18.800 metrów, — 
przez co pobfli reko.d prof  Piccarda, pod‘azas gdy 
rekord lotnik o w sowieckich nie został pokonany. 
Po wylądowaniu lotnicy oświadczyli, że .iie było 
icb zamiarem pobicie rekorau, lecz chcieli je-ay- 
nie dokonać obserwacyj na Okowy ch, co im się 
doskonaie powiodło.

TR Z ĘSIEN IE ZIEMI 
Iwinclyrłj 21 listopada. Obserwatorium sejsmo­

graficzne w Bumingham zarejestrowało ubiegłej 
nocy między 12 a 1 silne lizęsianie ziemi Trzęsie­
nie to zarejestrowane zostało takie w Bukareszcie, 
Sydney i w hoium nji Brytyjskiej.

PRZEGLĄD LfTIRAOfl
PAMIĘTNIKI WrL  MICKIEWICZA. Ukazał się 

nakładem Gebethnera i W olffa dawno oczekiwa­
ny III (oslaLni) tom pamiętników V'ładytslawA 
Mickiew icza, przynoszący szereg rewGacyj na te- 
mai em igracji naszej, jak  w -zczcgólnośc, roztrzą­
sanych obecnie zagadnień mickiewiczowski cb — 
Syn wieilkiego Adama, Władysław Mickiewicz 
(i838- 1926), był pooiacią wyjątkową: wychowa­
ny w kole przyjaciół ojca, widział i pamiętał rok 
1848 na ulicach Paryża, przemierzył Polskę od 
Żytomierza do W i b a  w roku 1861, był emisa- 
rjuszeni Rządu Narodowego do Szwecji w roku 
1863, świadkiem komuny paryskiej w roku 1871, 
wreszcie księgaizem, publicysta, wydawcą dzieł 
swego ojca i jego biografem, a  nadewszyslko czc 
łowym p'zedslawicielem em igracji polskiej we 
Francji. W czasie W ielkiej W ojny był orędowni­
kiem uprawy polskiej r.a Zachodzie i opiekunem 
jeńców wojennych Polaków na całym obszarze 
Fran cji. Pamiętniki jego wspomnieniami o Ada­
mie Mickiewiczu sięgają początku X IX  wieku, a 
kończą się w świeżo wydanym tomie III, około 
roku 1925 Tom ten obejmuje czasy komuny, o- 
statnie trzydziestolecie X IX  wieku i pierwszy 
ćwierć X X ; przesuwają się w nim setki history­
cznych postaci: od polskich jenerałów komuny 
do Edwarda Herriota włącznie. Opatrzony inde­
ksem nazw isk wymienionych w frzerh tomach pa­
miętników i zakończony wspomnieniem posmier- 
tnem o Władysławie Mickiewiczu,, tom ten zamy-- 
ka dzieło, będące najcenniejszym  i najciekawszym 
przyczynkiem do dziejów naszej em igracji i  Pol­
ski w okretde n ewoli.

TO W AItZYSZEl TOW AR2YSZKI1 
ROZPOW SZECHNIAJCIE SW Ó J DZIENNIKI
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Z magistrackte} dż?angli
W ipraw.e rzekomej interwencji radnych PPS 

„w obronie złodzieja" milczy dotąd p. Drojanow- 
ski jal. grób. Tylku w jednem z pism brukowych 
pojawiła się wiadomość, że chodzi w lej sprawie 
o obionę inspektora planlacyj lwowskich p. Piąt | 
kowskiego, który wedle tej relacji brukowej ma 
by ć owym bronionym przez socjalistów „złodzie- 
jem ", który podobno zatrudnia! w swoim ogro­
dzie roDoLniKow plantacyj miejskich i palii w 
swych piecach drzewem rąbanem na plantacjach.

Nie wiemy, czy ów hrukowiec jest dobrze po­
informowany, co p Drojanuwskl myśli, jeżeli je ­
dnak rzeczywiście tak je s t to istotnie z wiosną 
1932 r., a więc półtora roku temu, z ramiema ko-

Jak  już donosiliśmy, sędzia śledczy Zindert wy­
dał polecenie przeprowadzenia rew rzji w aziale 
zakupów elckLiowmi i tramwajów lwowskich. Za­
brano księgi, badano stan magazynów, nadto prze 
prowadzono rewizję u dostawcy Tennenbauma, — 
który doslaiozal towary ze sklepu przy ul. Gró­
deckiej 37, a zakupywał w tych zakładach rożne 
odpadki i żelaziwo przez sklep przy ul. Gazowej 5.

W  restauracji Parnesa przy ul Gródeckiej 91 
pxnvsiala awantura o godzinie T30. Patrolujący 
w tej ulicy policjant, przyszedłszy do restauracji, 
stwierdził, że awanturę wywołał F'elikis Bielisz, 
z zawodu kierowca (Dzialyńskich 6). Policjant 
usiłował pijanego odprowadzić na komisarjat. Na 
ulicy doszło między policjantem a pijanym do 
bójki, gdyż pijany usiłował rozbroić policjanta.

Jesteśmy w przededniu ataku gazowego na 
Lvów . Z ogólnego nastroju, z rozmow, piowadzo- 
nych Umiej lub więcej poufnie wnosić można, że 
wielu łudzi ogarnęło nieuzasadnione zresztą zde­
nerwowanie i zaniepokojenie. Wiadomo nam, że 
całe rodziny wyjeżdżają na „dni alarmowe" na 
jurowincję, że matki zatroskane o swe dzieci, cheia 
lyby im dac schronienie w bezpiecznych miej­
scach, aby „gaz maleństwu czegoś złego nie zro­
bił Wiele zinowuż gospodyń żywi słuszną oba­
wę, że w dini alarmu do Lwowa nic nie zwiozą 
ze wsi i dlatego już dzisiaj czynią zapasy na trzy- 
dni (piątek i soboia, dni alarmu, a polem nie-

mrsji plantacyjnej udała się do p. Drojanowskie- 
go delegacja, zlożrna z towr Majewskiego i p. inż. 
Biernackiego, aby się dov> ledzieć, jakie są powody 
jego niezadowolenia z gospodarki insp. Piątkow­
skiego. I na tem cala „interwencja" się skończyła, 
a p. Piątkowski do ostatniej chwili spokojnie kie­
rował piamacjami i zoierał zewsząd pochwały zs 
dobry stan plantacyj miejskich.

Czyżby istotnie p. Drojanowski p, Piątkowskie, 
go, uważał za owego „złodzieja, bronionego przez 
socjalistów".

Kierownikiem tego działu jest Lazurierz Kana- 
rowoki, który niedawno wybudował sobie willę, 
a dziwnym zbiegiem okoliczności na tę midowę 
użytą była ia sama cegła, co i dc rożnych budów 
elektrowni- G gospodarce w tym dziale gospodarki 
m iejskiej pisaliśmy juz kilkakrotnie, ale był to 
groch, rzucany o ścianę. Może teraz wyjaśni ją  
dochodzenie sądowe

Padł strzał i Bielisz padł nieżywy na ziemię.
Awantuia miała miejsce o godzinie 1 30 w no­

cy, Który lokal może być otwarty do lak późna 
i dlaczego wtedy nic jaw ił się policjant'/ Gzy nie 
2byt pchopne używanie rewolweru — .w wypad­
ku, gdy ma się do czynienia z pijanym? Policja 
wszak przechodzi spec jalne przeszkolenie do wal­
ki ędzu-dzi-tsu)

dzielą). Gzy to nie spowoduje zv iększenia dro­
żyzny, nad tem niech się zastanowią inicjatorzy 
imprezy.

Nawet ludzie spokojni, niewrażliwi na różne 
bajki, mówią, że „zav.sze bezpieczniej będzie zo­
stać w domu". I zostaną. Można zatem już zgóry 
przewidzieć, że teatry, kina. kawiarnie, Sklepy' 
będą w piątek i sobotę puste. W tych ciężkich cza. 
sach strata będzie wielka i zgoła zbyteczna

Bodaj, że PoLka jest jedynym kiajem , w któ­
rym ćwiczenia lotniczo-gazowe odbywają się z u- 
dzialem ludności cywilnej- W krajach, jak: An- 
glja, Fiaincja legc rodzaju próby są nieznaczne.

Czy i u nas nic wystarczyłyby odpowiednie po­
uczenia w formie broszurek lub wykładów, aby 
ludność uczynić gotową na wypadek prawdziwej 
wojny

Skoro jednak inicjatorzy „alarmów gazowych" 
uważają za konieczny udział w nich ludności — 
choćby tylko bierny — obowiązkiem ich jest dzia­
łać uspakajająco na umysły. Niezdrowe są tego 
rocizaju pogadanki, jak to słyszeliśmy wśród chło­
pów, przyjeżdżających na targ do Lwowa, że „coś 
w tem musi być", lub że „wojna lada chwila wy­
buchnie".

* * *
Wiadomości podane przez nas. jak należy się 

zastosować w dniach alarmu, uzupełniamy jesz­
cze kilku szczegółami; Po alarmie, który nastąpi 
pizy pomocy syren, czy gwizdków, każdy zn a j­
dujący się na -ulicy, będzie musiar ^zempredątj 
spieszyć dc domu, a jeżeli będzie od domu złfyj 
caaaPmy, oędzie musiał szukać ochronienia V 
„schronie" O miejscach, gdzie się schrony znaj­
dują, łnfd  ̂ informowały tablice -na czamem tle # 
z tbialem, napisami. We wszystkich kmach będę 
urządźnpe schrony. Jeżeli więc kłos wybiera się 
w ie diu do kina, nie natrafi na szkody, gdyż 
„atak ‘ nastąpi w jakie dziesięć minut od chwili 
ogłoszenia alarmu. Tak przynajmniej było w W ar 
szawie.

Jeżeli a.arm nastąpi w nocy, wszystkie laułmY 
będą musiały być .pogaszone. D o ' .ej czynność, 
prócz właściwych latarników będą pow olani do­
zorcy domow i. W ogolę „a dozorców domowych 
zostały maiożone różne obowiązki. Miedzy innemi 
będą czuwać nad tem, aby wśród ciemności za­
miast członków LOk P, którzy będą przeprowa­
dzali kontrolę, czy polecenia w związku z „zaga­
zowani’m zostały wykonaną, do imesikań nie 
dostał, się złodzieje.

•  *  *

Doświadczenia wojenne przecież wykazały, ze 
ludność znakomicie umie się dostosować do wszel­
kich warunków. Widzieliśmy’ to szczególnie we 
Lwowie, gdzie ludność przeżywała wojnę w uli­
cach i domach. Dlatego też zgodnie lwowianie u- 
ważają te „pokazy gazowe za "epotrzebna a 
kłopotliwą zabawkę.

KOMUNIKATY
W ALKĘ ZEBRANIE KOMITETU OKRĘGOWEGO PPS 

W STANISŁAW OW IE odl ędzie się w niedzielę 2P bn 
w sali ZZK (ul. Grunwaldzka 19). Delegatów z okręgu 
uprasza się o niezawodne przybycie i wzywa »ie człon­
ków partji o wyrównanie zaległości podatku partyjnego 
za rok 1933.

SEKRETA RJA T HUFCA CZERWONEGO HAk c ER- 
STWA urzęduje w każdą sonotę w lokaju „Dzietfnika 
Ludowego" od godziny 4 do 6 wieczorem.

Oczekiwać należy, że sprawa się nareszcie wy­
jaśni na najbbższem posiedzeniu rady.

— o o o —

Badanie doslaw w tramwaiacti lwowskich

Policjant zastrzeli! szofera

Przed próbnym atakiem gazowym na Lwów

I R  4V EN  18

l im u  i nxmm
„No. j-ak Pan chce. M ieszkałem łam  z m oją  

rodziną przez piętnaście lat. M oskFy nam nie­
zbyt dokuczały. A le może P an  ma i ra c ję . Jak  
dom stoi długo niezam ieszkany, nie jest dość 
przewietrzanym nagrom adza się tam  do..c roz­
m aitego paskudztw a. Nie byłem ju ż na górze  
zresztą ćw ierć roku, nie wiem naw et, ja k  tam  
teraz  w ygląda. I zapew ne przez następne  
ćw ierć roku także tam  nie będę. Nie mara 
czego tam  na górze szukać. Od czasu do czasu  
każę zapędzać na g ó rę  konie i m uły, bo z n aj­
d u ją tam dos. tra w y , a także jest na górze  
poidło. A le, ja k  ju ż  pow iedziałem , jest rui 
obojętne, gdzie Pan  zam ieszka. Mnie Pan nie 
przeszkadza, a w niedzielę może Pau  kiedyś  
zejsc do nas, napić *ię z nami filiżankę icawy 
i z jeść kaw ałek placka.

U rządziłem  się znów na górze w mojem  
schronisku. Ogm.-ko rozpalałem  sobie teraz  
sam tuz przed schronem , gdyrż tam gdzie 
wp-erw mieliśmy w spoinę ognisko, opodal 
domu nie można było i tak prow adzić poga­
wędki w szak nie by ło przecież nikogo.

Żyłem w n ajp ięk n iejszej sam otności. Jed y -  
nemi m ojem i tow arzyszkam i były jaszczu rk i, 
7. k tórych  dwie tak  się do mnie w trzech  
dniach p rzyzw yczaiły , że zapom inając o w ro­
dzonej płochliw ości ch w y tały  łażące po mnie, 
w poszukiw aniu za okruszynkam i. m uchy.

Za dm a w ałęsałem  się po buszu, albo ob­
serw ow ałem  życie zw ierząt, albo czytałem  
czasopism a, zaoran e z Cam pu.

W wodzie m ogłem się literalnie pław ić, ty le  
je j  było, gdyż w m iędzyczasie padał dwu­
krotnie silny deszcz i cy stern a  obok domu 
była w' jed n ej trzeciej w ypełniona. Napra- 
v .liśniy przecież swego czasu ry n n y .

Mogłem się m yć, a naw et pozwalałem  sobie 
na zbytek m ycie się dwa razy  dziennie. Kaw ę  
gotow ałem  w olbrzym ich ilościach, poczęści 
by sobie czem ś w ypełnić czas, a po części by  
w chłonąć ty le  kaw y na zapas, żeby w danym  
razie znów m oc w ytrzym ać kilkudniow y  
m arsz przez bezw odny busz, Jakc że w sklepie  
m ogłem  był należycie się zaop atrzyć,gd yżm ia- 
łem teraz poddustatkiem  pieniędzy, prow a­
dziłem rzeczyw iście  dobry żywot, Beztroski, 
nie cierp iący  pragnienia ni głodu, w olny czło­
w iek w wolny m tropikalnym  buszu, odbyw a­
ją c  siestę wedle upodobania, lub w łócząc się 
gdzie, kiedy i jcik długo chciałem . D obrze mi 
się wiodło. 1 żyłem  też w pełnej świadomości 
tego stanu.

C y stern a , z k tó re j czerpałem  wodę, leżała  
tuż obok starego domu. A z mego schroniska, 
aż do tego domu musiałem  iść z jak ie  dw a­
dzieścia pięc kroków .

W odę czerpałem  i nosiłem  w jednej z tych  
puszek konserw ow ych, m ający ch  dw adzieścia  
litrów  zaw artość. Konserw w m ałych pu­
szkach nie używe się tu ta j w cale, ch yba o ile 
chodzi o łatw o psu jące się tow ary .

Dom , k tó ry b y  wszędzie, z w yjątk iem  środ­
kow ej A m eryki nazyw ał się poprostu nędzną 
budą z desek, zaledw ie do użycia jak o  szopa 
na budow lanym  placu, stal na pnlach W ięk ­
szość tu tejszych  dontow, zw łaszcza poza ob rę­

bem w iększych miast, byw a budowana na p a­
lach. G dyby stały  wprost na zieini, albo bvl> 
jeszcze zaopatrzone w piw nice, byw ałyby  
podczas pory deszczow ej codziennie zale­
w ane. A le to m e jest jedynym  powodem. G dy  
dom spoczyw a na palach, w iatr może ze 
wszech stron przew iew ać poti podłogą i w ten 
sposco ochładza cię w n ętize domu. Poza tem  
podobnie budowanego domu nie nawiedza 
ty le  nieproszonych gości, ja k  weże, ja ­
szczurki skorpiony, p ająk i, koniki polne, 
swoerszcze, m iljardy m rów ek i tysiące innych  
niem iłych uciekinierów  z pobliskiego buszu. 
W szyscy Ci mnie j lub w ięcej przyjem ni m ie­
szkańcy tropikalnego buszu w spinają się n a­
tu raln ie także i po palach, ale nie mogą prze­
cież ani w takich  ilościach ani tak  łatw o do­
staw ać się do w nętrza, jak g d y b y  dom stał 
w prost na ziemi.

W szystkie te powody, które sk łan iają tu taj 
człow ieka do budowania w tak iej form ie, są 
te sam e. jak  te, k tó -e  n*egdys zm uszały na- 
szy ch prai jeów  do zakładania domowish na 
koronach drzew .

D rew niany dom, zbudow any w taki sposób 
często podczas burzy tak ch w ieje się i trz e ­
szczy, iż zda się, że istotnie jes* zb u aow ary  
na konarach drzew a.

Indjanie copraw da budują sw oje cbaty  
wDrost na ziemi. Taksam o w prost na ziemi 
stało tanże m oje schronisko, gdzie m ieszkańcy 
buszu w chodzili i w ychodzili, jakgdyby t« 
było ich slusznem praw em .

(Ciąk dalszy nastąpi)
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K R O N I K A
TEATR W IELKI

Środa, 7'30 „Fraulem Doktor"
Czwartek, 3‘30: ..Robinson Cruzoe" fdla młodzieży);

7'30: „Uprowadzenie z Seraju" (po 1 złotym).
Piątek, 7'30 „W esele".
Sobota: Teatr nieczj uny z powodu próby,

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa. 7‘30 „Moja siostra I ja “.
Czwartek. 7‘30: W ieczór recytacyjny
Piątek, 7‘30: , Moja siostra i ja " .
Sobota 7 30 .Moja siostra i ja “.

COI OSSEUM
F lm: „Zapomniana melo-dja \ Rev ja  „Coś na bis“.

— O 0 0 —

ZAPARCIE. Sławni lekarze specjaliści zaśv lad- 
czają, że z dziaianiia naturalnej wody gorzkiej 
Frajiciszka.Józefa są pod każdym względem za­
dowoleni. — Zalecana przez lekarzy.

— o o o  —

MARGARYNA ZAMIAST MASŁA. Zwracamy 
uwagę czytelników, że na rynku handlowym u- 
kazała się większa ilość ma.garyny, sprzedawanej 
jako masło. Oszustwo polega na tern, że marga­
ryna kosztuje 1 t O zł. za kilogram, a spizedawana 
jareo masło, placcna jest po 3 złote za 1 kg. Oszu­
stwo dokonywa się za pomocy sprzedaży masła 
z tak zw „bloków”, oryginalne opakowanie utru­
dnia os zns twe

STYPEN D JA  DLA DZIECI FUNKCJONARJU- 
SZ6W MAGISTRATU. Magistrat miasta Lwowa 
rozpisał konkurs na styptndja dla dzieci niższych 
funkcjonarjuszow miejskich, Pierwszeństwo m aja 
sieroty, między innem-i warunkiem otrzymania 
stypendjum jest Lazdz-o dobry postęp w nauce. — 
Termin wno4,zenia podań upływa 30 bm Szczegó­
ły w urzędowem ogłoszeniu magistratu.
* CHODZIŁO O PR.EM.Hy... Machla Luiischein 

(pi- Krakowski 10), właścicielka sklepu ze skó­
rami, doniosła, że w nocy z 10 na 11 Om. jacyś 
nieznani sprawcy skradli je j większą ilość skór 
różnego gatunku, łącznej wartości około 1800 zł 
Przeprowadzone dochodzona wykazały, że kra­
dzież nie miała m iejsca, a  doniesienie uczyniono 
w celu podjęcia prenaji asekuracyjnej. Sprawą 
zajmie się sąd.

POD KOLAMI TRAMWAJU. Wczoraj na Bo- 
gdanówce tramwaj zruk „8” potrącił przechodzą­
cego przez jezanię jakiegoś nieznanego mężczyz­
nę, który doznał uszkodzeń cielesnych. Nieszczę 
śliwego w sianie nieprzytomnym odwieziono do 
szpitala powszechnego. Tożsamości potrąconego 
me zdołano ustalić.

PORZUCONE DZIECKO. W  realności przy ul. 
Sapiehy 13 jakaś nieznana kebieta porzuciła 'dzie­
cko, ptc' żeńskiej, liczące około 2 lata. Dziecko 
oddano do urzędu miejskiego.

Na  GOhĄCYM UCZYNKU WŁAMANIA scbwy 
rano W (adysława Ostrowskiego (Marcina 5). — 
Ostrowski usiłował włamać ęię do firmy Lapa- 
jcwker (Jabłonowskich 24)

W ADIJW  A BI DOM A KOMINA, W mieszka- 
n,u Toni Westman (Pod Dębem 6) powstał po­
żar. W  toku dochodzeń ustalono, że wskutek wa- 
dl.wej budowy komina zapaliła się od rurv ku­
chennej ścianka drewniana. Straż pożarna ogień 
ugasiła Szkoda wynosi 200 złotych. Of:ar w lu­
dziach nie było

SKŁADKI
NA FUNDUSZ PRASOM Y „DZIENNIKA LUDOW E­

GO" złożył Związek pracowników komunalnych i inet 
użyteczności publicznej 50 złotych, zebrane wśród człon­
ków.

REPERTU A R KIN LW OW SKICH
ADRIA: „Dwaj m alcy"
APOLLO: ,Sz.p eg w rnasc-" (Ordonkal
CASI.NO: „Tysiąc i druga noc" (Iwan Mozżuchin i Tc- 

n.a Fedor) i „Handel nagiemi kom etami".
CHIMERA: „Chandu” (Edmund tow e).
KOPERNIK. .Nowoczesny Robinson" (Douglas F a ir.

banks) i „W królestwie Neptuna".
MARYSIEŃKA: „Stracony ekspres" i „Precz z teściową", 
MIRAŻ: , Program siedmiu gw.azd"
MUZA: „Dziwny dom" i komedja.
PAŁACE: „Zdobyć cię muszę" (Jan  Kiepura).
PAN: „Pocałunek, przed lustrem 1 „Romeo i Ju lcia". 
PASAŻ: „Pierwsza miłość cow boja".
R A J: „Rok 1914"
STYLO W Y: „Dzika dziewczyna'4 i rew ja.
ŚW IT „Pod Tw oją obronę".
UCIECHA: Demon wislkiego m iasta" ( rewja.
WANDA: , Poiądana"

Boi kołujemy piwo lwowskie!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

Kto bo jkotu je  piwo lw c v 'sk ie ,  ten  p rzy czy n ia  się dc za w a rc ia  um ow y zLb.orowej dla ro­
botników , p ra cu jący ch  w b ro w a rz e  lw ow skim .

W szystkie Robotnicze Związki Zawodowe ogłosiły bojkot piwa lwowskiego!

I  SALI SADOWEJ
KOSA NARZĘDZIEM ŚMIERCI

Przed trybunałem karnym pod przewodnie 
twem s. o Medyńskiego odbyła się wczoraj roz 
prawa o zbrodnię zabójstwa przeciw Franciszko- 
v i  Kułackiemu i Pawiowi Żaczkowi w Hodov. i- 
cacn pod Lwowem, którzy w czasie sptzeczki z 
sąsiadem zadali mu kosami szereg śm.ertelnych 
ran,

Sąd po przeprowadzonej rozpiawie „kazał h u - 
laekiego na rok,, a Żaczka na półtora roku wię­
zienia.

Oskarżał prok. Ogonowski.

GPYPS JĄ  ZDRADZIŁ
Felicja  Rischeles napisała w ubiegłym roku list 

miłosny do swego narzeczonego Salomona Um- 
schwena. przebywającego wówczas w więzienia 
za działalność komun.styczną. List, który został 
pizychwycony, zawierał obok czułych wyznań 
miłosnych pewne szczegóły, świadczące, że Ri- 
schelesowu* brała udział w pracach komunistycz­
nej MOPRu (M:ędzy narodowa organizacja pomo­
cy bojownikom rewolucji) polegających m in. na 
utrzymywaniu łączności między partją komuni­
styczną a uwięzionymi komunistami.

Za to przestępstwo zoslaia ona skazana na 8 
miesięcy więzienia z zawieszeniem kary, a wczo­
raj wskutek ociwolan,a prokuratora odbyła się 
przeciw Ri rchelesównie ponowna rozprawa przed 
sądtm apelacyjnym. Sąd wytok zatwierdził, od 
mawiając równocześnie zawieszenia kary.

l sali Koncertowej
PIERW SZY KONCERT POLSK. TOW . MUZ.

(F IL II  ARMONJA)

Mendelssohn, Brahm«, Czajkowski i Różycki 
stanowili program pierwszego koncertu P. T. M. 
Uwertura do „Snu nocy letniej" nawet dziś po 
przeszło stu łatach posiada urok nowości; kotoryl 
orkiestraLny, inwencja i romantyka duchów leś­
nych 17-letniego Mendelssohna zdradzają w każ­
dym takcie genjalnego muzyka. — Brahmsa wa- 
rjar.je na temat (chorał) Haydna w B-dur należą 
wraz z w arjacjam i na temat Handla na fortepjan 
do najwspanialszych utworów lego mistrza, świe­
żość i bogactwo inwencji mimo widocznego wpły­
wu Bacha i Handla w polifonicznych w arjacjach, 
zmienność kolorytu orkiestralnego i coraz większe 
bogactwo pomysłów w w arjacjaoh (jest ich ośm 
i finał) zaciekav iaja słuchacza nieprzerwanie.

Czajiiowskiego symfonję patetyczną słyszeli­
śmy już nieraz; ate mimo to słuchać je j można 
wielokrotnie z tern samem zajęciem. Namiętność, 
dramatyczny nerw, szczeiość inwencji i raaowość 
cechują zawsze twórczość Czajkowskiego Czarów, 
drugiego tematu w pierwszej części, pikantnej

Społozi&tnia intioligaturow
z ogr. odpow.

we Lwowie, ul. bourlaida L. 2
T eleio n  57-25.

rytmice części trzeciej i szlachetnej melaneholji 
ostatniej żaden chocby trocnę muzykalny słuchacz 
nie zdoła się oprzeć. Dyr. Adam Sołtys umia) 
zżyć się z dachem tej genjalnej kompozycji i w 
należytej szacie podać ją  słuchaczowi. Mendels­
sohn i Brahms a zwłaszcza trudne dl? orkiestry 
wai jac je  były do najdrobniejszych szczegółów 
skrupulaln.e wystudiowane i zjednały zarówimc 
dyrygentowi jak  i orkiestrze .pełr.e uznanie. — 
W całę dobre wrażenie dał Różyckiego ,,ivró) Ko. 
fetua”; szeroka meloaju a zw iaszi za końcowe 
dźwięki zaiobne interesują słuchacza.

Dyr. Sołtys interesująco zestawionym progra­
mem i doskuualem prowadzeniem orkiestry, zw la - 
Siczą w w arjacjach Brahmsa i sym ionj' Czajkow- 
skiego, obudził zainteresowanie muzyków lwów. 
sk.ch, którzy pozbawieni opery zapewne spieszyć 
będą na koncerty P. Tow. buz. Grd

RADj O LW OW SKIE
środa 22 listopada

7.00 -7.55: Audycja poranna, r l.40 : Przegląd prasy. 
11.55: Gramofon. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Giam ok.n. 
12.30. Dziennik południowy, 12.35: Wiadomości m -leoro- 
Iogiczne. 12 38: Gramofon. 15.25: Wiadomości gosi>odar- 
cze. 15.40- Arje i pieśni z W arszawy, i i ® -  Koncert nr.a- 
łego pianisty Macia S tiiasa . —  16 10: SłuoUowtsko <ha 
dzieci: „S. O S " . 16.40: Listy i programy. i6  5ó Kon­
cert kam eralny z Warszawy. 17.50. Akcja „raa jo  dzit 
ciom ". 18.00: Odczyt z Warszawy. 18.20- Muzyka lekka 
19.05’ F.ozmaitości. 19.25: Sylwety akademików HteiatU’ 
ry: X III Bolesław Leśmian 19.40: Wiadomości aportowe. 
19.17: Dziennik wieczorny. 2O.00: Piosenki o kwiatach — 
z Warszawy, 20.25: Orkiestra gitarzystów z Waiszawy. 
21.00: I  eljeton Zygmunta Nowakowskiego: „Moja fi-Ury- 
ka'\ 21.15: Recilal fortepianowy z W arszawy. 22 00 ’ Gra­
mofon. 22.35: Muzyka taneczna 22.05. Gramofon 

Czwartek 23 mlO[ i . ' i
7.00— 7.55: Audycja poranna. 11.40: Przegląd prasy, 

11.55: Kom urikat ministerstwa opieki społecznej. 11.57: 
Sygnał czasu 12.05: Gramofon. 12.30 Daiennik połu­
dniowy. 12.35: Koncert szkomy z Filharm onji w-rszaw- 
sk ie j. 14.00: W iadomości meteorologii zne. 15.25: W ia­
domości gospodarcze. 15 40: Utwoiy na dwa fortepianj 
z Warszawy 16.25: Gramofon. 16.40: Skrzynka dla dzie­
ci 16.50: Gramofon 16.55 : Duety wokalne z W arsza­
wy. 17.20: Recital skrzypcowy z W arszawy. 17.50: „W 
shiżbie milosi rdzia”. 18.00: Odczyt z Warszawy, 18.2( 
Słuchowisko z Warszawy. 19 05: „O współczesnej po­
wieści rosy jsk ie j'4. 19.17: Rozmaitości 19.25: Odczyt i 
W arszawy. 19.40: Wiadomości sportowe. 19.47: Dziennik 
wieczorny’. 20.00: Muzyka lekkr z W arszawy. 21.UC 
Skrzynka techniczna. 21.15: Sylwety akademików litera­
tury: Jerzy Szaniawski. 21.30 Pieśń indjańska z W ar­
szawy. 22.15: Grarnufon. 23.00: Komunikaty 23.05— 

23.30: Gramoton.

C z o p k i  h e m o r o l O a i n e  
„V AR I C0L“ z kogutkiem ....

G Ą SE C K IE G O  -
usuwają DOl, Krwa­
wienie, sw ę d z e n ie  
i zmniejszają guzy.

-■4»rp««Kit Kqt.aufiO.Ki, 
r  O l l C l O C n y  S H if .k ilo r m i m “ niy 

poleca N A J T m N I E J

f3 ,v GOLF- Kalińskiego 1.
Prosimy o przekonanie się. Uwaga na firmę rG 0 L F 4

Lekarz chorób wewnętrznych

D r .  J .  G i n i l e w i c z
przeniósł o rd yn ację

na ulicę G ró d eck ą  53a ,  I. p.
od godzmy 3 - 5 D O D O łu d n u . Telefon 77-20.

i : P O S Z U K U J Ą  P K A C C 3
D o  U l iy ł t k ie g o  młoda dziewczyna, znająca s ą dobrze 

na gospodarstwie, pracowita, spokojna, poszukuje iakie- 
gokolwiek TBięcia zi najskiomn.ejszem wvn* grodzeniem 
Wiadomość w Adminutracj. „Dziennika Ludowego".

W O L N E  P O S A D Y 1
A G ć N -I dla sprzedaży mydłi we Lwowie • na prowincj 

poszukiwani Zgłoszenia Trust, Kotowskiego 7.

KedaJeto* odpow iedziam y: Dr. R om uald Szum ski — Drukarnia Ludowa w Krakowie poa zarz Stan. Ziemiańskiego.


